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Aresztowano „mózg”  Czerwonych Brygad?

Gigantyczna operacja 
przeciw włoskim terrorystom

R Z Y M  PAP. Od 7 bm. we Włoszech trw a  gigantyczna ope­
racja an ty te rro rystyczna , prowadzona jednocześnie w  pięciu 
m iastach. W  Rzymie, Padwie, M edio lanie, T u ryn ie  i  Rovigo 
po lic ja  aresztowała 22 osoby, a około 60 postaw iła  w  stan 
oskarżenia. P rzew idu je  się jednak, że liczba aresztowanych i 
zatrzym anych wzrośnie.
AR E S ZTO W A N IA  ob ję ły  tym  

razem działaczy i  eksponentów 
ekstrem istycznego ruchu tzw. 
„au tonom istów ”  wywodzącego 
się z u ltra le w ack ich  grup  z 
końca la»t 60-tych i szczególnie 
aktywnego, m. in. podczas k rw a  
wych zamieszek na w łoskich 
un iw ersytetach na wiosnę 1977 
roku , w trag icznych dniach po­
rw an ia  A ldo Moro. W ie lu  „au - 
tomomistów”  o tw arc ie  sym paty­
zowało z akcją Czerwonych 
B rygad i naw o ływ a ło  do „ro z ­
poczęcia wo-jny dom ow ej” .

Pod zarzutem  prowadzenia 
„d yw e rsy jn e j, zb ro jne j dziailal-

ności przeciw ko państw u”  are­
sztowano w  Padwie większość 
z zatrzym anych 7 i 8 bm. osób, 
wśród k tó rych  znaleźli się m. 
in. w yk ładow ca  na w ydzia le  
nauk po litycznych un iw e rsy te ­
tu  w Padwie Luciano F ie rra r  i 
Bravo, in n y  w ykładow ca tegoż 
un iw ersy te tu , Ivo  G a lim be rti, 
dzienn ikarze Giuseppe N ico tri 
i P iero Despali, nauczyciel E - 
m ilio  Vesce, a także skazany 
przed rok iem  za napad rabun­
kow y, Paolo Benbegmi. W  Rzy­
m ie aresztowany został jeden 
z za łożycie li ruchu  „autem om i- 
stów ” , b y ły  asystent na u n i­
wersytecie, Oreste Scalzone.

im

Sensacją było  aresztow anie w 
M edio lan ie  A n ton io  N e g ri, by­
łego k ie ro w n ika  ka te d ry  nauk 
po litycznych un iw e rsy te tu  w 
Padwie. Choć organa śledcze 
otaczają obecnie operację m ak­
sym alną dyskrecją , krążą po­
g łoski, iż A n ton io  N e g ri jest 
pode jrzany o to, iż  p e łn ił funk  
c ję „m ózgu”  zbrodniczej ope ra ­
c ji porw ania  A ldo  M oro  w  uh. 
roku. Nte w yklucza się też, że 
jest on fak tycznym  „id e o w ym  
przyw ódcą”  C zerw onych B ry ­
gad. P anuje op in ia , iż  w ię k ­
szość aresztowanych je s t w  ten 
lu b  inny  sposób zam ieszana w 
akc ję  porw ania  A ldo M o ro .

W edług w łosk ich  o rganó w  
śledczych, re zu lta ty  obeCnej ©- 
pe rac ji a n ty te rro ry s ty c z n e j w y ­
kazują, że k ie ro w n icza  ko m ó r­
ka Czerwonych B rygad  n a j­
praw dopodobnie j m ieśc iła  się 

»w Padwie. Jednocześnie p rzy­
pom ina się, że Padwa stano­
w iła  także centrum  neofaszy­
stow skich  spisków i zamachów 
w końcu la t sześćdziesiątych i 
na początku siedemdziesiątych. 
Stąd w io d ły  n ic i do krw aw ego 
zamachu w  banku ro ln y m  w 
M edio lanie w  1969 roku , tu ta j 
rów nież w  1974 roku 7-demasko 
wano antypaństw ow e, neofaszy 
stowskie e lem enty, związane z 
by łym  ko n trw yw ia d e m  w o jsko­
w ym  SID.

D Z IS IE JS ZA  moda to  g łów n ie  -pomieszanie s ty ló w  i  śmiesz­
ne doda tk i ja k  te p ió rka  przypię te gw iazdką do fu rażerk i.

(Fot.; CAF-Keystone)

Po raz czternasty

Inauguracja Szczecińskiego 
Tygodnia Teatralnego

W CZO RAJ w  sali kam era lne j K lubu  Zw iązków  i S tow arzy­
szeń Tw órczych „13 M uz” , z udziałem  przedstaw icie li władz 
pa rty jn ych  i adm in is tracy jnych  m iasta i wojew ództwa, nastą­
p iło  o tw arc ie  X IV  Ogólnopolskiego Przeglądu Zawodowych 
Tea trów  M ałych Form . Uczestników, ju ry  konkursu, zapro­
szonych gości i publiczność w  im ien iu  gospodarzy pow ita ł 
Jan Stopyra — prezydent Szczecina, honorow y przewodniczą 
• y  K o m ite tu  O rganizacyjnego i K o m is ji A rtystyczne j.

I sekretarz KC PZPR 
i prezes Rady Ministrów 
— na terenach 
powodziowych

W A R S ZA W A  PAP. I  sekre­
ta rz  K C  PZPR — Edward GLe 
re k  i  prem ier P io tr Jarosze­
w icz  przebyw a li 6 bm. na te re ­
nach do tkn ię tych  powodzią w 
północno-w schodniej części 
k ra ju , za,poznając się z dotych­
czasowym przebiegiem  akc ji 
zabezpieczania w si • i  m iast 
przed w ylew em  wezbranych 
rzek, a zwłaszcza N a rw i oraz 
z przedsięwzięciam i pod jętym i 
w  celu zapewnienia wszech­
s tronne j pomocy m iejscowej 
ludności. Przeciwdzia łan ie sku­
tkom  powodzi zna jdu je  się w 
centrum  uw agi k ie row n ic tw a  
p a r t ii i państwa oraz w ładz te ­
renowych.

Edward Gierek
przyjął

Herberta Wehnera
W A R S Z A W A  P A P . W d n iu  *  bm. 

I  se k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  G ie ­
re k  p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  na za­
proszen ie  K lu b u  Pose lsk iego  PZPR 
o rzew odn iczącego f r a k c j i  p a rla tnen  
ta rn e j SPD  w  B undestagu  RFN  
H e rb e rta  W ehnera .

W to k u  sp o tka n ia  p o in fo rm o w a ­
no  I  sek re ta rza  K C  P ZP R  o  re z u l­
ta ta c h  ro z m ó w  m ię d z y  de legac ją  
f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j SPD  t K lu ­
bu  P ose lskiego P ZP R  oraz  o m ó w io ­
no  w ę z ło w e  p ro b le m y  d a lsze j n o r ­
m a liz a c ji s to su n kó w  m ię d z y  P R L  i 
R FN , k tó r e j pods taw ę  s ta n o w i u - 
k ła d  z g ru d n ia  1970 1 p o ro zu m ie n ia  
p o d ję te  w  w y n ik u  ro zm ó w  E d w a r­
da G ie rk a  i H e lm u ta  S ch m id ta . 
P o d k re ś lo n o  Ze d la  p rze b ie g u  p ro ­
cesu n o rm a liz a c ji w ażne znaczenie 
m a ją  ro z w ija ją c e  sie k o n ta k ty  m ię ­
d zy  f ra k c ją  p a r la m e n ta rn ą  S P D  1 
K lu b e m  P ose lsk im  PZPR . P rz y c z y ­
n ia ją  s ię  one ta kże  do  rozszerzan ia  
w za jem nego  poznan ia  i z ro zu m ie ­
n ia  spo łeczeństw  o bu  k ra jó w .

D o ko n a n o  ta kże  w y m ia n y  p o g lą ­
dó w  na a k tu a ln a  s y tu a c je  m ię d z y ­
narodow a .

POPIS aktorskiego kunsztu 
o tw ie ra ł tegoroczną imprezę. 
Szczecińska publiczność, po ra<z 
d rug i m ogła obejrzeć, tym  ra ­
zem poza konkursem , „Cudzo­
ziem kę”  M. Kuncew iczow ej w 
reżyserii A. Lu tos ław sk ie j z 
Teaitru „M in ia tu ra ”  przy Tea­
trze im . J. S łowackiego w  K ra ­
kow ie. Swą aktorską in d y  w idu 
ałność A. Lutosław ska ukazała 
taikże w  konku rsow ym  spekta-

(Dokończenie na str. 2)

W wielu miastach ZSRR

Spotkania 
z polską kulturą
M O S KW A PAP. W pomad 

100 m iastach ZSRR odbyw ają  
się spotka,n>ia z polską ku ltu rą . 
W  ramach D n i K u ltu ry  Po l­
sk ie j w ZSRR, m ieszkańcy 
K ra ju  Rad zapoznają się z na­
szym dorobkiem  lite rack im , 
sztuką film ow ą  i teatra lną, ku ł 
tu rą  muzyczną, m alarstwem , 
rzeźbą, g ra fiką , tkan iną  i fo l­
k lo rem . Radzieccy w idzow ie i 
słuchacze entuzjastycznie p rzy j 
mu ją  naszych tw ó rców  i a r ty ­
stów. Gorące przyjęcie  zgoto­
wała 8 bm. m oskiew ska p u b li­
czność warszaw skiem u T ea tro ­
w i Współczesnemu, k tó ry  na 
scenie M C H A T -u  pożegnał 
przeds taw  i enaem sztuki łona  
Druce „N a jw iększa  świętość”  
stolicę K ra ju  Rad i uda ł się na 
stępnie do M ińska.

Starcia zbrojne 
w Czadzie

PA R Y Ż PAP. Z  N ’D jam eny 
donoszą, że w  Czadzie ponow­
nie doszło -do starć  zbro jnych 
m iędzy ryw a lizu ją cym i ze sobą 
u grupo w an i am i rep r ezen ta jąc  y  - 
m i ludność odmiennego w yzna­
n ia ł  pochodzenia etnicznego. 
W  mieście Bagamda (N igeria j 
po raz d rug i spo tka ły  się dele­
gacje F ron tu  W yzw olen ia  N a­
rodowego Czadu (F R O LIN A T ) 
i tzw . s ił zbro jnych północy o- 
m aw ia jąc sposoby osiągnięcia 
zgody narodow ej w Czadzie.

„Oscar“  wkracza w drugie półwiecze
WASZYNGTON PAP. Dziś „Os­

car”  — doroczna nagroda amery­
kańskiej Akademii Sztuki FMmowej 
— wkroczy w drugie półwiecze. 
Tego właśnće dnia w godzinach 
w eczornych czasu wscbodnicame- 
rykańskiego (we wtorek nad ra­
nem czasu warszawsk‘ego) w gma 
chu Los Angeles Musie Center zo 
staną wręczone po raz 51 nagro­
dy dla najlepszych filmów, ich reo 
I« zatorów * wykonawców.

A K A D E M IA  zosta ła  za łożona w  
1927 ro k u  p rzez 36 w y b itn y c h  
p rz e d s ta w ic ie li a m e ry k a ń s k ie j k i ­
n e m a to g ra fii,  m . In . M a ry  P lc k - 
fo rd ,  D oug lasa  F a lrb a n k s a . C o n ra ­
da N ag ła  i  L o u isa  B . M a ye ra . W 
ro k u  1929 p rzyzn a ła  po ra z  p ie rw ­
szy „O s c a ry " ,  n a g ra d z a ją c  n im i 
f i lm y  z la l  1927 i  1928. m iś  a k a ­
de m ia  lic z y  3 530 c z ło n k ó w  % p ra -

w em  g łosu . B a ta lia  o „O s c a ry "  
p rzeb iega  w  d w ó ch  e tapach. Na 
p o czą tku  każdego ro k u  cz ło n ko ­
w ie  a ka d e m ii w y ła n ia ją  spośród 
w szys tk ich  f i lm ó w  i  tw ó rc ó w  u- 
czes tn lczących  w e w s tę p n ych  e l i­
m in a c ja c h , po 5 f in a l is tó w  w  każ­
d e j k a te g o r ii.  Już sam o w e jśc ie  
do f in a łu ,  c z y l i  u zyska n ie  tz w . n o ­
m in a c ji,  uw ażane je s t za duże w y ­
ró ż n ie n ie . Ja k  s k ru p u la tn i p o d li­
c z y li,  na ty m  p o lu  s ir  L a u re n c e  
O liv ie r  z K a th e r in e  H e p b u rn  prze 
w odzą s taw ce  w s z y s tk ic h  a k to ró w  
m a ją c  na  s w y m  k o n c ie  po 11 n o ­
m in a c j i  do „O s c a ra " , o l i v ie r  je d ­
n a k  zd o b y ł w  s w e j k a r ie rz e  ty tk a  
raz „O sca ra '*  — w  1948 r .  za „H a m ­
le ta " .  D w a  la ta  w cze śn ie j o trz y ­
m a ł h o n o ro w ą  n a g ro d ę  za „H e n ­
r y k a  V I "  } podobną  o trz y m a  obec­
n ie  za c a ło k s z ta łt  s w y c h  os iągn ięć  
a r ty s ty c z n y c h . W  ty m  ro k u  O li­
v ie r  p o n a d to  k a n d y d u je  d o  „O sca ­
r a "  d la  na jlepszego a k to ra  za ro ­
lę  w  f i lm ie  „C h ło p c y  z B r a z y l i i ” .

Z n a czn ie  w ię c e j n iż  O liv ie r ,  m ia -

la szczęścia K a th e r in e  H e p b u rn , 
k tó ra  zd o b y ła  aż t r z y  „O s c a ry ” , 
D ru g ą  a k to rk ą , k tó r e j o b o k  H ep- 
b u rn  u d a ło  s ię  zdobyć  w ię c e j n iż  
d w a  „O s c a ry " ,  je s t In g r id  B e rg ­
m an. T e ra z  m a  szanse p o w ię kszyć  
s w ó j d o ro b e k  i  ja k o  p ie rw sza  
zdobyć cz w a rte g o  w  ż y c iu  „O sca­
ra " :  w  ty m  ro k u  u b ie g ; się o 
nag ro d ę  za ro lę  w  f i lm ie  Jesien­
na so na ta ".

W ie lu  z n a k o m ity c h  i znanych, 
a k to ró w  n ie  m ia ło  ta k ie g o  szczęś­
c ia , n ie  z n a jd u ją c  z n ie w ia d o m y c h  
p o w o d ó w  u z n a n ia  w  oczach Ju ry . 
Są w ś ró d  n ic h  G re ta  G a rb o , C h a r­
lie  C h a p lin . C a rv  G ra n t.  P e te r 
O ’T oo le , L iv  U llm a n n , R ic h a rd  
B u r to n  (m im o , że u zy s k a ł aż 7 
n o m in a c ji) ,  C h a rle s  B oyec, M a rc e l­
lo  M a s tro ia n n i, M e lin a  M e rc o u r i 
czy  D eborah  K e r r .  H e n ry  Fonda 
u zy s k a ł n o m in a c ję  za ro lę  w  „G ro  
naeh g n ie w u " , a le  p o d o b n ie  ja k  
P a u l N e w m a n  (4 n o m in a c je ) K i r k  
D o u g la s  (3 n o m in a c je ) c zy  J a d y  
G a rla n d , n ie  zd o b y ł „O sca ra ” .
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„Żołnierz na przepustce" — 

nowa inicjatywa wojska i LOK

Podziękowania za ofiarność 
i z a a n g a ż o w a n i e
Ludowego Wojska Polskiego

ŻO ŁN IE R ZE  Ludowego W ojska Polskiego m ają liczne kon­
ta k ty  i  prowadzą szeroką współpracę tak  z organizacjam i spo­
łecznym i i m łodzieżow ym i, ja k  i zakładam i pracy. Obecność 
żo łn ierzy w  Szczecinie i w o jew ództw ie  w yraża się także zna 
cznym  udziałem  w  społecznych przedsięwzięciach m ieszkań­
ców, czynach społecznych i n ies ien iu  pomocy w  momentach 
szczególnie trudnych. Tych  osta tn ich  przyk ładów  w  ciągu o- 
s ta tn ich  k ilk u  m iesięcy m ie liśm y  w ie le , a społeczeństwo ceni 
wysoko obyw ate lską postawę, ofiarność, zaangażowanie i s ta ­
łą  gotowość obyw a te li w  m undurach.
S T A R A N IE M  Zarządu W oje - w o jew ództw a i m iasta Szczeci- 

wód<zkiego L O K  odbyło  się w  na z k ie row n iczą  kadrą jedno- 
ub ieg ły  p ią tek spotkanie w ładz stek i in s ty tu c ji w o jskow ych, 
p a rty jn ych  i a dm in is tracy jnych  U czestn iczyli w  mim m. in . w o­

jew oda szczeciński Jerzy K u -
M/s „Bolesławiec” w Rouen

4 jednostki 
na wyposażeniu
O S T A T N IO  w  s to czn i b r y ty js k ie j  

w  G lasgow  zw o d o w a n o  dw a  k o le j­
ne m asow ce po 4 400 D W T  m/s 
„C h o rz ó w ”  i  m /s  „W y s z k ó w " .  M a t­
k ą  ch rze s tn ą  p ie rw szego  zosta ła  
K a ro l in a  T ru c h a n  z C h o rzow a , a 
d ru g ie g o  M a r ia  W rzes łńska  z W ysz 
k o w a . T a k  w ię c  z s e r ii 15 je d n o ­
s te k  na w o d z ie  je s t 5 s ta tk ó w . 
M /s „B o le s ła w ie c ”  z n a jd u je  s ię  w  
R ouen  (od  ty g o d n ia  czeka na ła ­
d u n e k  — t rw a  s t r a jk  d o k e ró w ) a 
m /s „S ie ra d z ”  ł  m /s „G n ie z n o "  na 
w yp o sa że n iu . A k tu a ln ie  p rz y  na­
brzeżach  w yp o s a ż e n io w y c h  s to czn i 
z a ję ły  m ie jsca  „C h o rz ó w ”  i  „W y s z  
k ó w ” .

N a  p o czą tku  m a ja  m a w e jść  do 
e k s p lo a ta c ji 33 ,5 -tys ięczn ik  budow a  
n y  u  „W a rs k ie g o ”  m /s „P o lite c h ­
n ik a  Ś ląska ” . (W it)

Nowości
dla zmotoryzowanych

SPO RĄ część s w o je j p ro d u k c ji 
r y n k o w e j a d re s u je  szczec ińsk i Za­
k ła d  Zespo łów  A u to m a ty k i (d a w ­
n ie js z y  „M e ra t ro n ik ” ) do z m o to ry ­
zo w a n ych  k lie n tó w . W y p ro d u k o v /a - 
na w  u b ie g ły m  ro k u  p ie rw sza  Seria 
la m p e k  ca m p in g o w y c h  do sam ocho 
d ó w  sp o tka ła  się z d u żym  z a in te ­
re so w a n ie m  h a n d lu , k tó r y  na b ie ­
żący  ro k  z a m ó w ił aż 100 tys . sz tu k  
ty c h  p rz y d a tn y c h  d ro b ia zg ó w .

O prócz  la m p e k  za k ła d  p ro d u k u je  
ju ż  ta kże  te s te ry  sam ochodow e do 
re g u la c ji za p ło n u  i  sp ra w d za n ia  
uszkodzeń w  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j. a na trz e c i i  c z w a r ty  k w a r ta ł 
p rz e w id z ia n e  je s t u ru c h o m ie n ie  
k o le jn y c h  now ośc i d la  m o to ry z a ­
c j i .  T a k  w ię c  je s ie n ią  p o d ję ta  zo­
s ta n ie  p ro d u k c ja  e le k tro n ic z n y c h  
p rz e ry w a c z y  ś w ia te ł a w a ry jn y c h  1 
k ie ru n k o w s k a z ó w , pod ko n ie c  ro ­
k u  zaś — za s ilaczy  do ła d o w a n ia  
a k u m u la to ró w . M ożna s ię  spodzie ­
w ać, że na te  w s z y s tk ie  u rządzen ia  
o o o y t będz ie  o g ro m n y , (m w )

czyński, przewodniczący ZW  
LO K , członek S ekre ta ria tu  K W  
PZPR, przewodniczący W K K P  
Ju lia n  Lenart, przedstaw iciele 
zakładów pracy, w ładz ośw ia­
tow ych i o rgan izac ji społecz­
nych i m łodzieżowych. Obecna 
b y li rów nież zastępca dowódcy 
POW gen. bryg . H e n ryk  K o n- 
das, przedstaw ic ie l M a ryn a rk i 
W o jenne j ko n tra d m ira ł K a z i­
m ie rz  Bossy i d y re k to r Zarzą­
du G łównego L O K  p łk  W acław 
Bąk.

Z A B IE R A J Ą C  g łos J u lia n  L e n a r t 
p o d k re ś li ł o lb rz y m ia  p om oc W o jska  
P o lsk ie g o  w  re a liz o w a n iu  s ta tu to ­
w y c h  zadań  L O K  a ta kże  d z ia ła l­
ność i  ś w ia d cze n ia  te j o rg a n iz a c ji 
na rzecz lu d o w e j o b ro n n o ś c i. M .in . 
w o js k o  ud o s tę p n ia  bazę s z ko le n io ­
w ą , pom aga w  b u d o w ie  o b ie k tó w , 
z k o le i L O K  szk o li na rzecz w o j­
ska k ie ro w c ó w , o łe tw o n u rk ó w , ka n  
d y d a tó w  na p o d o fic e ró w . N ie m a ła  
ro le  w e w z a je m n e j w sp ó łp ra c y  
s ta n o w ią  p rze d s ię w z ię c ia  w  d z ie ­
d z in ie  w ych o w a w cze j.

— W o je w ó d z tw o  szczec ińsk ie  ja k o  
p ie rw sze  w  k r a ju  — o św ia d c z y ł J. 
L e n a r t  — p rz y s tę p u je  do „zagospo ­
d a ro w a n ia ”  w o ln e g o  czasu ż o łn ie ­
r z y  k o rz y s ta ją c y c h  z p rze pus tek .

W  sw ym  w y s tą p ie n iu  J e rz y  K u ­
cz y ń s k i p o d z ię k o w a ł za d o tych cza ­
sową w s p ó łp ra cę  ż o łn ie rz y  ze spo­
łeczeńs tw em  i w ła d z a m i a d m in i­
s tra c y jn y m i.  O sp ra w a ch  p a tr io ­
tyczn e g o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ży  
m ó w il i  k u ra to r  Z . C h m ie l, p rze w o ­
d n iczą cy  Z W  ZS M P  W . W o jc ie ­
ch o w s k i i  k o m e n d a n tk a  C h o rą g w i 
Z H P  A n n a  S te cyk . G łos za b ie ra ło  
jeszcze w ie lu  m ó w c ó w , ta k  p rzed - 
s tav /icye li spo łeczeństw a Szczecina 
ja k  ł  o f ic e ró w . N a uw agę  zas ługu ­
ją  szczególn ie  w y s tą p ie n ia  d y re k ­
to ra  Z je d n o cze n ia  G o sp o d a rk i K o ­
m u n a ln e j 1 M ie s z k a n io w e j T a d e u ­
sza P u szk in a  i  d y re k to ra  „R u c h u ”  
Tadeusza M o ż e jk i,  k tó r z y  w y c h o ­
dząc n a p rz e c iw  in ic ja ty w ie  „z a g o ­
s p o d a ro w a n ia ”  w o ln e g o  czasu żo ł­
n ie rz y  na p rze p u s tka ch  o św iadczy­
li.  te  pod leg łe  hn  p la c ó w k i k u l t u ­
ra ln e  p o d e jm ą  w sp ó łp ra ce  z m ło ­
dzieżą w o js k o w a . D rz w i . .S ło w ia n i­
na ”  j k lu b ó w  „R u c h u ”  są o tw a r te . 
L ic z y  s ię  p rz y  ty m . że ż o łn ie rze  
n ie  t y lk o  s k o rz y s ta ją  a le  ta kże  bę­
dą w ie le  w n o s ić  w  p rzeds ięw z ięc ia  
n u ltu ra ln e  ty c h  p la có w e k . (w it)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  z C o rk . 
m /s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  z 

M a n ch e s te ru ,
m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii,  
m /s „K o s z a lin ”  z R o tte rd a ­

m u ,
m /s „N o w y  Sącz”  ze s toczn i. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

N ie  p rz e w id u je  się.

Młodzieżowa
W szechnica

Dziennikarska
zaprasza

R A D A  W o je w ó d z k a  F e d e ra c ji 
S Z M P  w  S zczec in ie  ogłasza k o le j­
n y  n a b ó r c h ę tn y c h  do M ło d z ie żo ­
w e j W sze ch n icy  D z ie n n ik a rs k ie j.  
Is tn ie ją c e  od  sześciu  la t  w e w szyąt 
k ic h  w o je w ó d z tw a c h  M łodz ieżow e  
W szechn ice  D z ie n n ik a rs k ie  g ru p u ­
ją  w  se k c ja c h : p ra so w e j, ra d io ­
w e j, fo to g ra f ic z n e j — w s z y s tk ic h  
p ra g n ą c y c h  za jm o w a ć  s ię  a m a to r­
ską d z ia ła ln o ś c ią  d z ie n n ik a rs k ą . 
M W D  o rg a n iz u je  ks z ta łc e n ie  w a r ­
sz ta to w e , p ro w a d z i p r a k ty k i  re d a k  
c y jn e  w  czasop ism ach m ło d z ie żo ­
w y c h  i lo k a ln y c h , o rg a n iz u je  obo­
zy . C z ło n k o w ie  M W D  m a ją  m oż­
liw o ś ć  p u b l ik a c j i  s w ych  a r ty k u ­
łó w  w  s p e c ja ln e j ru b ry c e  „S z ta n ­
d a ru  M ło d y c h ” .

Z a in te re s o w a n y c h  dz ia ła ln o śc ią  
M W D  (m ło d z ie ż  p ra cu ją ca , h a rce ­
rze, s tu d e n c i) o rg a n iz a to rz y  o ro ­
szą o  n a d s y ła n ie  zg łoszeń do  30 
b m . pod ad resem : Z a rza d  W o je ­
w ó d z k i Z S M P . W y d z ia ł P ro p a g a n ­
d y . a l. W o js k a  P o lsk ie g o  69 70-478 
Szczecin.

Dzień Pracownika Służby Zdrowia

Uznanie dla ludzi w bieli
Z O K A Z J I św ięta pracow n i­

ków  służby zdrow ia w  p ią tek 
odbyło się w  Sali R ycerskie j 
Urzędu W ojewódzkiego uroczy­
ste spotkanie w o jew ody szcze­
cińskiego z aktyw em  lecznic­
twa.

W ojewoda Jerzy Kuczyński 
złożył przedstaw icie lom  szcze­
c iń sk ie j s łużby zdrow ia serdecz 
ne życzenia i podziękow ania za 
o fia rną  pracę. Zasłużeni p ra ­
cow nicy lecznictwa o trzym a li 
odznaczenia państwowe, regio­
nalne i resortowe.

K R Z Y Ż A M I K a w a le rs k im i O rd e ­
ru  O d ro dzen ia  P o ls k i u d e k o ro w a ­
n i zo s ta li le k a rz e : L e o n ia  Iw a n o - 
w ic z  — d y re k to r  te re n o w e j S ta c ji 
S in e p id  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , 
J e rz y  M y n c  — o rd y n a to r  W o je ­
w ó d zk ie g o  S zp ita la  Z espolonego 
o ra z  Z y g m u n t W a ik o w ia k  — z-ca 
d y re k to ra  Zespo łu  O p ie k ł Z d ro ­
w o tn e j w S zczecin ie .

S ie d m iu  osobom  p rz y z n a n o  Z ło ­
te  K rz y ż e  Z a s łu g i, S re b rn e  o trz y ­
m a ło  15, a B rązow e  — 52 osoby. 
O dznakę „ G r y f  P o m o rs k i”  nadano 
22 osobom .

W  im ie n iu  o dznaczonych  podzię ­
k o w a n ia  z ło ż y ł le k . Z y g m u n t W a l- 
k o w ta k , za p e w n ia ją c , że pe rsone l 
le c z n ic tw a  w o je w ó d z tw a  szczec iń ­
sk ie g o  będzie  n a d a l d o s k o n a lił i  
u s p ra w n ia ł swą p racę  d la  dob ra  
p a c je n tó w . i

O g łoszono ró w n ie ż  w y n ik i  w o je ­
w ó d zk ie g o  k o n k u rs u  na n a jle p szy  
zespół o p ie k i z d ro w o tn e j w  1978 
ro k u . P ie rw sze  m ie jsce  zd o b y ł 
ZO Z  w  Ś w in o u jś c iu . D ru g ie  m ie j­
sce p rz y p a d ło  w  u d z ia le  Z O Z -o w i 
w  G ry f in ie ,  a trz e c ie  — Z O Z -o w i 
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im .

Po p o łu d n iu  na u ro czys to śc i w  
K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d ro ­
w ia  „R e m e d iu m ”  w ręczone  zo s ta ły  
o d z n a k i ..Za W zo ro w a  P ra cę  w  
S łu żb ie  Z d ro w ia ” . O trz y m a ło  Je 

p ra c o w n ik ó w  le c z n ic tw a .

W  sobotę  w  ż ło b k u  „M u s z e lk a ”  
w  D ą b iu  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z 
persone lem  szczec ińsk ich  ż ło b kó w .

(O

Urcczystość z u dzidom
Piotra Jaroszewicza

W A R S Z A W A  P A P . 6 bm .. w  p rze - 
d e d n iu  dorocznego  św ię ta  s łu ż b y  
z d ro w ia , o d b y ła  s ie  w  W arszaw ie  
z ud z ia łe m  c z ło n k ó w  B iu ra  P o li­
tyczn e g o  K C  P Z P R , p re m ie ra  P io ­
t r a  Jaroszew icza  i w ic e p re m ie ra  
M ie czys ła w a  Ja g ie lsk ie g o  u ro czys­
tość w rę cze n ia  odznaczeń p a ń s tw o ­
w y c h  g ru p ie  za s łu żo n ych  p ra co w ­
n ik ó w  zaw o d ó w  m e d yczn ych .

Z a b ie ra ją c  g łos w  czasie u ro c z y ­
s tośc i p re m ie r  P io tr  Ja roszew icz  
p rze ka za ł w  ¡m ie n iu  K o m ite tu  Cen 
tra ln e g o . B iu ra  P o lity c z n e g o  i  
osobiście  I  se k re ta rz a  K C  P ZP R  
E d w a rd a  G ie rk a  o raz  w  im ie n iu  
rzą d u  na jlepsze  p o z d ro w ie n ia  z 
o k a z ji św ię ta  o ra z  p o d z ię ko w a n ia  
za o f ia rn y  t r u d  w  w y p e łn ia n iu  n ie ­
ła tw y c h  zadań o c h ro n y  z d ro w ia  
spo łeczeństw a.

N a s tę p n ie  P. Ja roszew icz  j M . 
J a g ie ls k i d o k o n a li a k tu  d e k o ra c ji.  
O rd e r S z ta n d a ru  P ra c y  I  k la s y  
w rę czo n o  S ta n is ła w o w i K onopce — 
b y łe m u  d y re k to ro w i G łó w n e j B i­
b l io te k i L e k a rs k ie j.  N adano  67 
K rz y ż y  K a w a le rs k ic h  O rd e ru  O d­
rod ze n ia  P o ls k i.  34 z ło te  o raz  2 
S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i.

Inauguracja Szczecińskiego 
Tygodnia Teatralnego

(Dokończenie ze str. 1) P ie rw ia s te k  p o lity c z n y , w do­
ty ch cza so w ych  p rzeg lądach  ta k  

, . m ocno  a k c e n to w a n y  przez T e a tr
k lu  „K i-m  aria by ła  wg poezji „ E r e f ” , do te g o ro czn e j im p re z y  
A. Achm a lto w e j,  A. B łąka, M. w p ro w a d z o n y  przez M ło -
C w ie t í n e w e i  S  Tp<r>Tvnn dz ieżow e C e n tru m  K u l tu r y  w  K ra -L - W ie ta je w e j,  o .  je s ^ e n n ia .  k o w ie . „E e m e m b e r A n g o la ”  w g

Valdesa V iv o  to  p rze d s ta w ie n ie  o- 
A M B IC J Ą  a u to rk i scenariusza  -  o»1.1« na re la c ja c h  n a je m n ik ó w  w  

zd ra d z iła  s ię  z tego  p u b lic z n ie  w o jn ie  a n g o la ń s k ie j swą p o lity c z -  
p rze d  w ys tę p e m  -  b y ło  uka za n ie  ” 4 w y m o w ą  a ta k u ją c e  im p e r ia u -  
osobow ości p o e tk i.  T o  zam ie rze n ie  s tyczn y  m e ch a n izm  w o jn y ,  m o ty -  
n ie  zosta ło  w  p e łn i o s iągn ię te . W w y  lu d z k ie g o  c y n iz m u , m e bczp ie - 
m o n o d ra m ie  n ad  w ą tk ie m  w spom - czeństw o b e z id e o w o ic i. In te n c je  
n ie n io w y m  p rz e w a ża ł h is to ry c z n y , a u to ra  te k s tu  są godne uzn a n ia , 
w  k tó ry m  n a jb a rd z ie j w y b ija !  si¿ aa . *« !  l ite ra c k a  re a liz a c ja
poem at A , B io k a  „D w u n a s tu " .  » “ ¡ • I -  V tw o r  1?ap í a n y  z, Jed‘
M a ła  zbo rność  te k s tó w  p o w o d o w a - na, g o rz k ą  pasja  dem a ska to rska , z 
la . Ze każde u ję c ie  ja k i ig o ś  u tw o -  o s ia d a n ia  ty lk o  z ia  i  z iy c h  lu d z i, 
r u  lu b  d o d a n ie  now ego n ie  b y ło b y
za u w aża lne . „R e m e m b e r A n g o la ” , zderzona

z „C u d z o z ie m k ą ”  i  poez ją  ra - 
- -  n ie d o s ta tk i scena riusza  n a - d z ie cką , w y p ro w a d z a  nas z p ro -  

g ra d z a ł re c y ta to rs k i ta le n t  w y k o -  b le m ó w  e u ro p e js k ic h , z naszego 
n a w c z y n i sw o b o d n ie  o p e ru ją c e j m a łego  e u ro p o c e n try z m u , k u  spra- 
b o g a ty m i ś ro d k a m i a k to rs k im i,  w o m  o g ó ln o ś w ia to w y m .
N a jp e łn ie j u m ie ję tn o ś c i swe u ja w ­
n ia ła  w  te k s ta c h , k tó re  p o zw a la ły  P rz e d s ta w ie n ie  ro z g ry w a  s ię  w 
je j  na d ys ta n s , iro n ię , o g ry w a n ie  trz e c h  p la n a ch . P ie rw s z y  (d la  k il-

Czyn młodzieży  
na m /f „Silesia“

P R A C O W IC IE  soedz iła  n ie d z ie ln e  
p rze d p o łu d n ie  60-osobowa g ru o a  
m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  S to czn i 
S zcze c iń sk ie j im . A . W a rsk ie g o  i  
P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j.  C z łon ­
ko w ie  m ło d z ie żo w ych  sz tabów  pa­
tro n u ją c y c h  b u d o w ie  n o w e j je d n o ­
s tk i,  p ro m u  pasażersko-sam ochodo­
w ego m /f  ..S iles ia ” , s n o tk a li się 
w cześn ie  ra n o  na w so ó ln ie  za in i­
c jo w a n y m  czyn ie . C elem  — b v ły  
p race  po rzą d ko w e , p rzy g o to w a n ie  
s ta tk u  do  m a lo w a n ia . Z  K o ło b rze g u  
p rz y je c h a ło  ponad 20 u c z n ió w  i  
ucze n n ic , k tó rz y  1uż n ie d łu g o  po­
d e jm ą  prace  na p ro m ie  w  c h a ra k ­
te rze  s te w a rd ó w . M ło d z i z w ie d z il i 
p o k ła d y  i pom ieszczenia je d n o s tk i,  
zapozna li sie z bu d o w a , po czym  
p rz y s tą p il i do so rza ta n ia  ła d o w n i 
sam ochodow ych , p o k ła d ó w , sa l re ­
s ta u ra c y jn y c h , k a b in  d la  za łog i i  
pasaże rsk ich . W y n ie s io n y  zosta ł 
zbędny  SDrzet l  m a te r ia ły ,  w y rz u ­
cone różnego ro d z a ju  o d p a d y  z 
p ły t  p ilś n io w y c h , b la c h y  i to .  B r y ­
g a d y  b u d o w n ic z y c h  p ro m u  w e sz ły  
d z is ia j d o ' czy s ty c h  pom ieszczeń, 
ro zp o czę ły  sie o s ta tn ie  p race  w y ­
k o ń cze n io w e  Jednostk i.

K o ło b rze scy  c z ło n k o w ie  sztabu  
p a tro n a c k ie g o  z a d e k la ro w a li p rze ­
p ra c o w a n ie  150 g o dz in  D rz v  oo- 
rz ą d k o w a n iu  i  w yp o sa ża n iu  s ta tk u . 
W sp ó ln y  czyn  m ło d y c h  s to czn io w ­
có w  i  p rz y s z ły c h  p ra c o w n ik ó w  m /f  
„S ile s ia ”  o d b y ł sie z in ic ja ty w y  
Z a rz ą d ó w  Z a k ła d o w y c h  ZSM P

(n)

! SPORT f ?  SPORT M
«^reuiiiimniiiiiiimiii

p rz e d m io tó w  na scenie.

Z SALI FILHARMONII n ie , p rz y n a jm n ie j w  S zczecin ie , 
m it  o a m e ry k a ń s k ie j ś w ie tn e j p ia -

_____________________________________________  n ls tyce .
~ ~  T a k  w ię c  na p ią tk o w y m  k o n c e r-

P ię k n ie  w y ś p ie w a n y  przez p ia - S y m fo n ią *C g -m o l^ M o z a r ta .0 Z b ig -
n a rm o m i echa d o s k o n a łe j k a n ta ty  n is tę  począ tek  K o n c e r tu  za p o w ia - n ie w  C h w e d c z u k  p o p ro w a d z ił la

b u ra n ? O r f fa ,  g d y  u -  d a ł spo rą  dozę m iły c h  doznań  z p ie ty z m e m  d la  in te n c j i  ko m p o -
s łysze liśm y z ^® strady  m u z y k ę  zu - e s te tyczn ych . Z łu d n e  b y ło  je d - z y to ra  1 w  sum ie  o s iągną ł w  eie

c h w ilą  ro z p o - — n a s tró j m e la n c h o lii i  pow ag ! w
części p ie rw s z e j, w d z ię k  w  części

p e łn ie  in n ą : S y m fo n ię  g -m o ll M o - n a k  ”to  w ra że n ie . _  _.........„
za rta  i  I I I  K o n c e r t fo r te p ia n o w y  częcia  t r u d n y c h  te c h n ic z n ie  frag- __  ________ ,,
d -m o ll Serg iusza  R a ch m a n in o w a , m e n tó w  o ka za ło  się, iż  N ea l L a r -  d ru g ie j o raz  w y ra ź n ą  l in ię  a rch i-
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do pe łnego ra -  rabee m a po p ro s tu  zah a m o w a n ia  te k to n ic z n ą  w  c a łe j S y m fo n ii Po-

d z ie ła  O r f fa  o b yd w a  pa m ię c io w e . T o , co  s ię  d z ia ło  w  d oba ła  m i s ię  zw łaszcza część
..a n a s tra ja ją  p ią te k  w  części t rz e c ie j K o n c e r tu  trz e c ia , w  k tó re j d y ry g e n t z re zy-

S y m fo n ia  n ie ch  pozostan ie  ta je m n ic ą  p ia n i-  g n o w a ł z o b ie g o w y c h  fo rm u łe k

dośc i ty c ia  
p re ze n tow ane  u tw o ry  
ra c z e j m e la n c h o lijn ie :

C i t w e d c z u k  i L î i f i ü l i s e
M o z a rta  n a le ży  do n ie lic z n y c h  
s m u tn y c h  w  w y ra z ie  d z ie ł tego 
k o m p o z y to ra , a K o n c e r t d -m o łl 
R ach m a n in o w a  pe łen  jes t n o s ta l­
g ii 1-nk n ie m a l ca ła  m u z y k a  o s ta t­
n iego  ro m a n ty k a  fo r te p ia n u .

Na p o d iu m  d y ry g e n c k im  staną ł 
g o śc in n ie  u  nas b a w ią c y  Z b ig n ie w  
C hw edczuk . p rz y  fo r te p ia n ie  za­
s ia d ł m ło d y  p ia n is ta  a m e ry k a ń s k i 
— zn a n y  Już szcze c iń sk im  m e lo ­
m anom  N ea l L a rra b e e . W  zeszłym  
ro k u  g ra ł u nas K o n c e r t b -m o ll 
C za jko w sk ie g o  ś w ie tn ie . a cz k o l­
w ie k  w  sposób w ysoce n ie k o n ­
w e n c jo n a ln y . Podobnego w y k o n a ­
n ia  sp o d z ie w a liś m y  s ię  i  te raz .

s ty , d y ry g e n ta , o rk ie s t ry  i  ty c h  
co  ó w  K o n c e r t zn a ją . Osob*ście 
p o d z iw ia m  Z b ig n ie w a  C hw edezuka 
za sp o k ó j l  o p a n o w a n ie ; ch yb a  
ty lk o  d z ię k i n ie m u  K o n c e rt n ie  
sko ń c z y ł s ię  p rzed  czasem. J a k  
w id a ć  d la  d y ry g e n ta  operow ego, 
p rzyzw ycza jo n e g o  do p ra c y  ze 
śp ie w a k a m i, n a w e t k a p ry ś n y  i 
n ie d o ć w ic z o n y  p ia n is ta  n ie  jest 
s tra szn y .

W sezonie ty m  s łu c h a liś m y  Już 
d w ó ch  m ło d y c h  p la n is tó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h . Z a ró w n o  N ea l L a rra b e e  
ja k  ł  D ean K ra m e r  w ca le  s ię  n ie  
p o p is a li, n ie tę g o  u  n ic h  z poczu­
c ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p rze d  s łu ­
ch a cza m i. Jeszcze tro c h ę  i  p ry ś -

s ty łis ty c z n y c h  p rz y w ią z y w a n y c h  do 
in te rp re ta c j i  M o za rta . W yp a d ła  
n ie co  c ię ż e j, ń łź  s ię  to  za zw ycza j 
s łyszy  1 b a rd zo  se rio . O rk ie s tra  
p rz y ło ż y ła  s ię  do  S y m fo n ii w  spo­
sób n ie  b udzący  w ię kszych  za­
s trzeżeń. N a jle p ie j s p isyw a ła  się 
w  d ru g ie j części K o n c e r tu  R ach­
m a n in o w a . gdz ie  pop isow o  w ręcz  
za g ra ły  sw e p a r t ie  w io lo n c z e le  ł  
k o n tra b a s y . O  sk rz y p c a c h  n ie  
m ożna tego  p o w ie d z ie ć , ich  
b rz m ie n ie  z b y t w y d z ie la  s ię  z  ca­
łego  k w in te tu  ze w zg lę d u  na m a ­
łą  obsadę. D o b ro  o rk ie s t ry  1 uszy 
m e lo m a n ó w  w ym aga  ia  p e łn e j ob­
sady  ty c h  in s tru m e n tó w

Ja n  G O R Z E L A N Y

ku d z ie s ię c iu  w id z ó w ) na schodach 
w s p ie ra  s ię  d o k u m e n ta ln y m i zd ję ­
c ia m i z A n g o li, p rz y p o m in a ją c y m i 
to . co  o g lą d a liś m y  w  d z ie n n ika o h  
te le w iz y jn y c h . D w a  dalsze p la n y  u- 
m le js c o w io n e  z o s ta ły  w  s a li w id o ­
w is k o w e j. Po je d n e j s tro n ie  re a l i­
s tyczna  d e k o ra c ja  z s ie c i m a s k u ­
ją c y c h , s ta ry c h  k a ra b in ó w , b u te ­
le k  po a lk o h o lu , puszek oo p iw ie . 
Po d ru g ie j — m apa A f r y k i ,  m i­
k ro fo n , k rzes ła  p rzyg o to w a n e  do 
k o n fe re n c ji p ra so w e j. J a k  na w a ­
r u n k i  te a tru  m a łe g o  d e k o ra c ja  
dość ro zb u d o w a n a , zobow iązu jąca .

G ra  k ra k o w s k ic h  a k to ró w  podo­
ba ła  s ię , szczegó ln ie  fiz yczn a  k o n ­
d y c ja , p rz y g o to w a n ie  do zadań 
w y m a g a ją c y c h  d o b re j sp raw nośc i 
m ię śn i.

M ło d y  zespól, w ita n y  w  Szczeci­
n ie  po ra z  p ie rw s z y , za s łu ży ł na 
u w agę  1 m ożna z m m  w ia za ć  na­
d z ie je  na lepsze w id o w is k a .

D Z I§  o godz. 18 — „J e g o  
m a ła  d z ie w c z y n k a ”  T . K a rp o ­
w icza . T e a tr  W spółczesny z 
W ro c ła w ia :

godz. 20 — „M a  ja k ”  w g  te k ­
s tó w  A . R łoka . T e a tr  77 U n i-  
v a r in s  Ł ódź :

godz. 21 — „C zapa  c z y li
ś m ie rć  na r a t y ”  J . K ra s iń ­
sk iego . T e a tr  D ra m a ty c z n y  z 
E lb łaga .

telegraficznym skrócie
K R Y T E R IU M  u lic z n y m  za ko ń czy ł 

s ię  8 bm . trz y e ta p o w y  w yśc ig  ko ­
la rs k i se n io ró w  po Z ie m i K a lis k ie j 
z ud z ia łe m  c z ło n k ó w  k a d ry  n a ro ­
d o w e j p rz y g o to w u ją c e j s ie  do W y­
śc igu P o k o ju . W  n ie d z ie ln y m  b a r­
dzo w id o w is k o w y m  k ry te r iu m  na 
dys tans ie  40 k m  z w y c ię ż y ł K rz y s z ­
to f  S u tka  (S po łem  Łódźt — 59.58 
m in .

W  łą czn e j k la s y f ik a c j i  trze ch  e ta ­
p ów  w yśc ig  w y g ra ł Tadeusz W o jta s  
(N e p tu n  P ruszcz G d a ń sk i) — 5:24.34 
przed K . S u jką .

P O D W Ó JN Y  sukces o d n ió s ł nasz 
n a jle p szy  b iegacz J. Łuszczek na 
zaw odach n a rc ia rs k ic h  w  K 'ru n ie .  
Po w y g ra n iu  w  sobotę bi-— : • -i 
dys tans ie  15 k m  Łuszczek w  n ie ­
dz ie lę  p o n o w n ie  z a ją ł p ie rw sze  
m ie jsce  w  b iegu  na 80 km .

Z W Y C IĘ Z C Ą  ko le jn e g o  s p ra w ­
d z ianu  k o la rz y  N R D  p rz y g o to w u ją ­
cych  się do tra d y c y jn e g o  W yśc e u  
P o k o ju  zosta ł A n d re a s  N e v e r, w y ­
p rze d za ją c  H a nsa -Joach im a  H a r t -  
n ic k a . L o th a ra  F ischbacha i L u tza  
Loetzscha.

P O D C ZAS V I I I  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  zaw odów  w  podnoszen iu  c ię ­
ż a ró w  ro z g ry w a n y c h  w  M iś n i re ­
p re z e n ta n t ZSRR — J u r ik  W a rd a n - 
łnn  u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  w  w a ­
dze 82,5 k g  os iąga jąc w  pod rzu c ie  
211.5 kg.

W  P O K A Z O W Y M  m eczu w  B ue -
os A ire s  J im m y  C onnors  z w y c ię ­

ż y ł G u ille rm o  V ilasa  7:5. 6:3. 6:3.
D o  f in a łu  m iędzyn a ro d o w e g o  tu r ­

n ie ju  ten isow ego  w  N ice i awanso­
w a li  Jo h n  A le x a n d e r i  V ik to r  P ec- 
e i.
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Niezmiennie od 30 lat

Zbrojeniowe plany NATO
B R U K S E L A  PAP. NATO  (obchodzące 30-leeie swego is tn ie - w u  na przebieg tych  rokow ań, 

nia) zamierza powołać do życia nową specjalną grupą na T Y M C ZA S E M  na jnow szy n.u- 
szczeblu zastępców stałych p rzedstaw ic ie li państw  cz łonków - m er ukazującego się w  B ru k - 
skich , k tó ra  — obok is tn ie jące j od daw na G rup y  P lanow ania  se li b iu le tyn u  „N A T O  News”  
Nuklearnego (NPG) — za jm ie  się p rob lem atyką w prow adzę- za jm u je  się w  obszernym  a r- 
n ia  na uzbro jen ie  państw  członkow skich now ych n u k lea r- ty k u le  rea lizac ją  zobowiązań 
nych środków średnio-dalekiego zasięgu. In fo rm u ją c  o tym  państw członkow skich N A TO  
agencja D P A  określa nową grupę m ianem  „ro zb ro je n io w e j” , zwiększania co ro ku  o 3 p ro ­

cent ich budżetów  w o jskow ych. 
T A  S A M A  agencja przed k i l  Decyzja w  te j spraw ie  została 

ku  diniamd podała, iż  w  b ru k -  p rzy ję ta  na zeszłorocznej sesji 
se lskie j kw a terze g łów ne j pak. Rady N A TO  na na jw yższym  
tu  do jrzew a koncepcja w p ro - szczeblu w  W aszyngtonie. Po­
wadzenia now ych „eu ros tra te - stanow iono tam  zrealizować 
g icznych”  środków  nuklea rnych  d ługo te rm inow y  program  do­
do arsenału N ATO . Koncepcja datków ych zbro jeń kosztem o- 
ta ma być rozpatrzona na n a j-  kok) 60 m ilia rd ó w  do larów , 
bliższym  posiedzeniu NPG i p rogram  ten dotyczy w p row a- 
wyznaczonym  na m a j posiedzę- dzenia do arsenału N A TO  o ko ­
n iu  Rady N A T O  na szczeblu S|,u typów  now ych brona — 
m in is tró w  spraw zagranicz- czołgów, sam olotów , dzia ł a r- 
nych państw  członkow skich w  ty le ry js k ic h , ra k ie t. W okresie 
Hadze. 12 na jb liższych la t państwa

Koncepcja, k tó rą  opracowano N A TO  wydadzą na cele m il i-  
— ja k  zaznacza D P A przy ta rn e  w ięcej n iż  w  okresie 30 
przem ożnym  udziale Bonn, j a t is tn ien ia  NATO . 
przew idu je  w yrażen ie zgody za 
chodnioeuropejskich sojuszni-' 
ków  USA z N A TO  na s tac jo ­
now anie nowego typu  ra k ie t 
średnio-dalekiego zasięgu z 
g łow icam i n u k le a rn ym i na ich 
te ry to riach . W yrażenie te j zgo­
dy ma um oż liw ić  prezydentow i 
C a rte row i podjęcia decyzji w 
spraw ie  u ruchom ien ia  p roduk­
c ji tych  ra k ie t.

Szczegóły egzekucji
Z. Â. Bhutto

A G E N C JE  św ia to w e  p o da ły  
w s trzą sa ją ce  szczegóły e g ze ku c ji 
b y łe g o  p re m ie ra  P a k is ta n u  Z u l f i -  
k a ra  A l i  B h u tto .

S kazan iec ju ż  p op rzedn iego  d n ia  
d o w ie d z ia ł sie, że n a z a ju trz  będz ie  
s tra c o n y . D os ta rczono  m u  p rz y b o - 
r y  do p isa n ia , aby m ó g ł sporządzić 
o s ta tn ia  w o lę . a le  o k o ło  11 w  nocy  
B h u tto  z n iszczy ł w szys tko  co  na ­
p isa ł. N as tępn ie  w y k ą p a ł s ię . ogo­
l i ł  i  sp o ży ł p o s iłe k , po czym  przez 
p e w ie n  czas. o d m a w ia ł w e rse ty  z 
K o ra n u . O ko ło  g o d z in y  3 n ad  ra ­
n e m  k ie ro w n ik  w ię z ie n ia  i  je g o  za­
stępca w esz li do c e li ś m ie rc i i  o d ­
c z y ta l i  ska zańcow i te k s t w y ro k u . 
N a s tę p n ie  zw iązano  m u  ręce i  w y ­
p ro w a d zo n o  na d z ie d z in ie c , gdzie 
s ta ła  ju ż  p rzyg o to w a n a  szub ien ica . 
B h u tto  p o p ro s ił e sko rtę , aby ro z ­
lu ź n iła  m u z b y t m ocno zac iśn ię te  
w ię z y  na rę k a c h  co też  u c z y n io ­
no . G dy B h u tto  szedł na m ie jsce  
s tra ce n ia  w ię ź n io w ie  z a in to n o w a li 
p ie śń  ża łobną . Pod szu b ie n ica  ocze 
k iw a ł  ju ż  k a t. T a ra  M asih , k tó r y  
zw ią z a ł n o g i b y łe g o  p re m ie ra  o raz  
za ło ż y ł m u  p ę tle  na szy je . J a k  p i­
sze ko re sp o n d e n t b r y t y js k ie j  ro z ­
g ło śn i B B C  o s ta tn ie  s łow a skaza­
nego b rz m ia ły : ..P an ie , dopom óż 
m i, je s te m  n ie w in n y ” .

Radio Kabul
oskarża Pakistan

D E L H I P A P . R ad io  K a b u l po ­
d a ło  w  n ie d z ie le  w ie czo re m , że 
g ru p y  ż o łn ie rz y  p a k is ta ń s k ic h  u - 
b ra n ÿ c h  w  m u n d u ry  a lg a ń sk ie  
w ta rg n ę ły  na te r y to r iu m  A fg a n i­
s ta n u  i  z a a ta k o w a ły  ta m  4 po­
s te ru n k i.

W o jska  a fg a ń sk ie  w y p a r ły  na -

Ba s tn ik ó w  poza g ra n ic e  i  za d a ły  
n c ię żk ie  s tra ty  — s tw ie rd z a  ko ­

m u n ik a t rz ą d o w y  og łoszony przez 
ra d io . S tra ty  a fg a ń s k ie  w y n io s ły  
7 z a b ity c h .

K o m u n ik a t w z y w a  rzą d  P a k i­
s ta n u , a b y  p o w s trz y m a ł s ię  przed  
d o k o n y w a n ie m  napaśc i na te r y to ­
r iu m  a fg a ń sk ie  i  d b a ł o zacho­
w a n ie  p o k o ju  m ię d zy  obu k ra ja -

P ie rw s z y  od 20 la t

Wyrok Kongregacji 
d/s Doktryny Wiary

R Z Y M  P A P . Po ra z  p ie rw s z y  od 
20 la t  w a ty k a ń s k a  K o n g re g a c ja  
do SDraw D o k try n y  W ia ry  (daw na  
in k w iz y c ja )  w y d a ła  w y ro k  p o tę ­
p ia ją c y  o f ic ja ln ie  a u to ra  k s ią ż k i 
o c h a ra k te rz e  re l ig i jn y m  za 
s tw ie rd z e n ia  n iezgodne z o b ja w ie ­
n ie m . Za sw e p o g lą d y  w y ra żo n e  
w  ks iążce  z a ty tu ło w a n e j „K ie d y  
m ó w ię  Jezus” , zos ta ł p o tę p io n y  
fra n c u s k i z a k o n n ik  — d o m in ik a ­
n in ,  53 -le tn i Jacques P o h ie r. W y ­
ro k ,  z a w ie ra ją c y  p o tę p ie n ie  ks iąż ­
k i  m . in .  za „n ie w ła ś c iw e  oceny 
d o tyczące  z m a rtw y c h w s ta n ia  C h ry ­
s tu sa ” , o p u b lik o w a n y  zosta ł w  
w a ty k a ń s k im  d z ie n n ik u  o f ic ja l­
n y m  „O sse rva to re  R om ano”  po 
z a a p ro b o w a n iu  go przez papieża 
Jana  P a w ła  I I

P rasa w ło s k a , p o św ię ca ją c  w ie ­
le  k ry ty c z n e j u w a g i w y ro k o w i 
w s k a z u je , że ch o d z i o k ro k  będą­
c y  re a liz a c ją  za p o w ie d z i papieża 
o p o trz e b ie  p rz y w ró c e n ia  d yscy­
p l in y  d o k t r y n a ln e j w  K ośc ie le .

Z Ironu
T E H E R A N  P A P . W  nocy  z n ie ­

d z ie li na p o n ie d z ia łe k  s tra c e n i zo­
s ta l i  w  T e h e ra n ie  d w a j g e n e ra ło ­
w ie  ira ń s c y  o raz  b. m in is te r  i  o- 
f ic e r  p o l ic j i  ska za n i na k a rę  ś m ie r 
c i przez sąd re w o lu c y jn y .  Ic h  p ro ­
ces o d b y ł s ię  n rz v  d rz w ia c h  zam ­
k n ię ty c h . Jeden z n ic h  — A m ir  
H u s e jn  R ab i p e łn ił fu n k c ję  do­
w ó d c y  w o js k  lo tn ic z y c h  do lu te g o  
b r

L iczba  ro z s trz e la n y c h  w sp ó łp ra ­
c o w n ik ó w  szacha w z ro s ła  do 68. 
19 osób zosta ło  s tra c o n j’ch  w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  4 d n i — po w p ro w a ­
d z e n iu  przez rząd  ir a ń s k i n o w ych  
p rz e p isó w  d o tyczą cych  p rocesów  
p o !'to c z n y c h  osób o d p o w ie d z ia l­
n y c h  za pow ażne p rzes tęps tw a  w  
ok re s ie  rz ą d ó w  szacha

Plany te wiążą się z przew i­
dyw anym  podpisaniem  radz ie ­
cko -  am er ykańs k  i  e go uk ładu o 
ograniczeniu o fensyw nych zbro 
jeń  strategicznych, S A LT  I I .  
P ro tokó ł dodatkow y do tego u - 
k ładu zaw ierać ma, ja k  w ia d o ­
mo, dek larac ję  in te n c ji obu 
m ocarstw  na tem at prob lem a­
ty k i ko le jne j ru n d y  roz­
m ów  radziecko -  am erykańskich , 
S A L T  I I I .  W  p rzew idyw an iu , 
że S A L T  I I I  obejm ą także tzw. 
w ysunięte systemy uzbro jen ia  
Stanów Zjednoczonych w  Euro 
pie, w  tym  także nuklearne 
bron ie  „eurostrategiczne” ,
N A TO  dąży do stw orzen ia  ne­
gocjacy jne j „p o zyc ji s iły ” , k tó ­
rą m ia łoby zapewnić Zachodo­
w i w prow adzen ie do arsenału 
N A TO  now ych ra k ie t średn io - 
-dalekiego zasięgu.

Tą w łaśnie tem atyką m ia ła ­
by się zajm ować now o u tw o ­
rzona grupa badawcza. Ma ona 
koordynow ać stanow iska  ̂ za­
chodnioeuropejskich państw 
cz łonkow skich  N A TO  i USA 
w  odn iesieniu do prob lem aty ' 
k i S A L T  I I I .  A czko lw iek  nie 
w iadom o w  ja k i sposób sojusz 
n icy  USA m og liby uczestniczyć 
w  S A LT  I I I ,  od dłuższego cza­
su obserw uje  się, w  szczegól­
ności ze s trony  Bonn, w y s iłk i 
zm ierzające w  k ie ru n ku  um oż­
liw ie n ia  RFN w yw ie ra n ia  w p ły

Âuto 
za 330 tys. dolarów
JE S ZC ZE  n ig d y  n ie  sp rze d a n o  w  

U S A  sam ochodu  za ta k  dużą sum ę 
p ie n ię d zy .

M il io n e r  z ks ię s tw a  M onaco  k u ­
p i ł  na a u k c j i  s ta ry c h  s.am ochodów 
w  L o s  A nge les  dw uosobow ego 
M ercedesa „500 k ”  — ro k  p ro d u k ­
c j i  1935, za 330 ty s . d o la ró w . W p ra w  
dż ie  lu k s u s o w a  k a ro s e r ia  w ozu 
z n a jd o w a ła  s ię  w  z n a k o m ity m  s ta ­
n ie , a sam ochód te n  w c ią ż  Jeszcze 
ro z w ija  p rę dkość  160 k m /g o d z „ lecz 
cena, k tó ra  o f ia ro w a ł k u p u ją c y , 
b y ła  b a rd zo  w y g ó ro w a n a  — p o w ie  
d z ie li rze czo zn a w cy .

S p rze d a n y  M ercedes p o c h o d z ił ze 
z b io ró w  znanego h o b b is ty  s ta ry c h  
sam ochodów  B u d a  Cohna.

Z rumuńskiego notatnika

W porcie Konstancy
KO N S T A N C A  po łożona Jest M e ch a n iza c ja  p ra c  p rze la d u n k o - 

na w y s o k im , k l i fo w y m  brze  w y c h  s ięga 81 p ro c . R ozszerzane są 
gu . P o r t zaś u s y tu o w a ł się now oczesne te ch n o lo g ie  p rze ła d u n  
u  Jego stóp . M o w a  p rz y  ty m  k u : k o n te n e r, p a le ta , s lin g . W n ie - 

o s ta ry m  p o rc ie , k tó re m u  o g ra n i-  d a le k ie j p rzysz ło śc i p o r t będz ie  d y  
czen ia  te re n o w e  u n ie m o ż liw ia ją  spo n o w a ł te le w iz ją  p rze m ys ło w ą , 
p rze s trze n n y  ro z w ó j. R o z b u d o w y- W  b ieżącym  ro k u  ru m u ń s k i p rze- 
w a n y  Jest n a to m ia s t n o w y  p o r t,  m y s ł o k rę to w y  ro zpoczn ie  bud o w ę  
w  k tó ry m  n ie  o b o w ią z u ją  l im i t y  p ie rw szego  s ta tk u  ro - ro  d la  k ra jo -  
g łę b o ko śc l n a b rze ży  i  k tó r y  a k tu a l w e g o  a rm a to ra . Z d o b y to  ju ż  do- 
n ie  p rz y jm u je  s ta tk i 15—18 ty s . św ia d cze n ie  w  tego  ty p u  s ta tka ch , 
D W T , W M a n g a lia  w  p o b liż u  g ra -  b u d u ją c  Je na e ksn o rt.

m o w a n ia  d u żych  m a so w có » . A  ta n  f « v w  - d i t e  S te z w v k le  s iv b k a  ii^ u - 
n i f t ’o  Sa k u tk " 1 r \ ” Tlken l . S Ł .  ja k  

S D oriu2Ww odrfezo  r 2co  °  zaw dzięcza  1 w  in n y c h  m ias tach . O bok h o te lu  
m  ln  D u S io w i ’  N a d m o rs k ie  n o r-  w  k tó l'y m  m ie szka łe m  w znoszony

i  r a w ™ " z ? i t id A j  sa-K«sją ce  D u n a je m  g ięooK o w  ia a . w e w n ą trz  p rz y  ro b o ta ch  w yko ń czę
W Z a rzą d z ie  P o rtu  w  K o n s ta n c y  n io w ych ?  Ze w z g lę d u  na w y s tró j 

ro zm a w ia m  z d y re k to re m  inż . N i-  (b u d y n e k  b y ł p rzeznaczony d la  
colae B a tr in u .  Ja k  w  k a ż d y m  p o r-  ce n t ru m  d o s k o n a le n ia  k a d r)  prace  
c ie  i  tu  d z ia ła ją  różne  przeds ię - w y m a g a ły  w y s o k ic h  k w a li f ik a c j i ,  
b io rs tw a  w za je m n ie  s ię  u z u p e łn ia - s tosow ano ró żn o ro d n e  tw o rz y w a , 
jące . W y d z ia ł o b e jm u ją c y  s ta ry
p o r t s p e c ja liz u je  się w  p rze ła d u n - , ntpP(,<!...iaoa sn ra w a  test także  
H n fo w ye h h 'V n te re su j^cy^Je s t^o o T e iv - w k o m p o n o w y w a n ie  now oczesnych

to n  ro czn ie , w y k o rz y s ta n ie  150 tys . j jk w id u je  się w ca le  d ro b n y c h  sk le  
iw —U fl tv s  to n  n rz e ła d u n k ó w  Płk ó w  p a m ię ta ją c y c h  co n a jm n ie j 

ro czn ie  d o tve zv  b a re k  w  sys?emte la ta  d w u d z ie s te . O fe ro w a n e  w  n ic h  
„ a  VS u n l k  a m e r lk a ń s k i to w a ry  n ie  o d b ie g a ją  od ty c h . k t o  

W y d z ia ł te n  ob L u l T  S w n i e  re  m ożna n a b y ć  w  c e n tra ch  ha n - 
s ta tk i do 10 tv s  D W T 3 na k ieTuA- d lo w y c h . Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą£ “L&I2»5ŁHE.“*££S. ies* “Kr? ”2™
e u ro p e js k im  oraz  z a c h o d n io a fry -  ry t h ‘ c h ild -
k a ń s k im  n o w v  n o r t zaś n re fe ru -  p rz y  o k a z ji z a m ia ta ją c  także  chód-
?e n k ie? inenk W? , r ? S a U f  | “ S -  » «  V ™ *  ^ « w k n m i .  To
n io w o a m e ry k a ń s k ł. Ł ą czn ie  w  p o r-  na leży  do ic h  o b o w ią zkó w , 
c ie  w  K o n s ta n c y  p rz e ła d o w u je  się łp r in o K rą żą c  no u lic z -

k a c ^  K Ó m ić S ? ? ' S S 3 Ł S  sk le p  
Ton p rS lu k tC w  n a fto w y c h . W e d in g  &

Ksssg «"sw a&,-sE
5 S * T ! S  p r re la d lin k ó w  UZ>5kaĆ “  P?Lfm1o?y“ ° S y T k u '’ k S S & . S U jS  m m  to n  p rze iaaunK O w . ja k  i  codz iennego u ż y tk u  w  go-

S re d n io  ro c z n ie  z a w ija  do K o n -  ś p o d a rs tw ie  d o m o w ym  — o d c y fro -  
s ta n cy  3 tys . s ta tk ó w  z 65 k ra jó w .  w a }em  n a p is  na szy ld z ie . B y ł to  
Na p ie rw szym  m ie js c u  (40 p ro c .) po p r0 s tu  s k le p -w y s ta w a  p ra c  m lo  
je s t re p re ze n to w a n a  band e ra  ru -  d z ie ży  ze szkó ł K o n s ta n c y . W y k o - 
m u ń ska , następn ie  g re cka , tu re c -  nane przez m ło d z ie ż  p rz e d m io ty  
ka , c y p ry js k a . «ą sprzedaw ane, a fu n d u s z  zasila

W p o rc ie  K o n s ta n c a -P o łu d n ie . kasę sam orządu  szko lnego. Sądzę 
k tó r y  u m o w n ie  n a z w a liś m y  „n o -  że z n a k o m ity  pom ys ł, k tó re g o  re - 
w y m ” , b u d o w a n y  jfest p o tę żn y  te r -  a liz a c ja  w  Szczec in ie  — Jako, że 
m in ą ł d la  s ta tk ó w  ro - ro . N a s i go- nasza szko ln a  m ło d z ie ż  ro b i rzeczy 
spodarze tw ie rd z ą , że pod  w zg lę - in te re s u ją c e  — n ie  p rz e d s ta w ia ła - 
dem  w ie lk o ś c i będą tr z y  ta k ie  w  b y  chyba  p ro b le m u .
’ ' “  ' , O saka i  K o n -  _

E D W A R D  W 1 T U S Z Y S S K I

P o rt w  Konstancy

A w a r ie  w  s iło w n iach  n u k le a rn y c h 111

ß\’ srrrs eia slssü SL-1
A W A R IA  w  s iło w n i ją d ro ­

w e j na w y s p ie  T h re e  M ile  
k o ło  H a rr is b u rg a  w  a m e ry ­
k a ń s k im  s ta n ie  P e n s y lw a n ia  
p o n o w n ie  z w ró c iła  uw agę  na 
p ro b le m y  bezp ieczeńs tw a  ene r 
g e ty k l n u k le a rn e j.  T en  k o ­
le jn y  p rzyp a d e k  d e fe k tu  je d ­
nego z e le m e n tó w  osp rzę tu  
re a k to ra  raz jeszcze s ta w ia  
na p o rzą d ku  d z ie n n y m  p ro ­
b le m  b e z a w a ry jn o ś c i ta k  w y ­
soce s k o m p lik o w a n y c h  te c h ­
n ic z n ie  u rządzeń , ja k im i sa 
s iło w n ie  n u k le a rn e . P o n iż e j 
p o d a je m y  za ty g o d n ik ie m  
„D E R  S P IE G E L ”  obszerne 
fra g m e n ty  s treszczen ia  ks iąż ­
k i  znanego h is to ry k a , J . G. 
F u lle ra  p t. „ A la r m  na s ta e ji 
SL-1” .

B R Y TY JS K A  s iłow n ia  nu­
klearna W indscaie położona 
jest na wybrzeżu C um berlan ­
du  w  pob liżu m iasteczka Seas-

cale. W  reaktorze n r  1 te j s i­
ło w n i s trum ień  neu tronów  ha­
m ow any b y ł w  n im  nie p ły n ­
nym  sodem, ale w ie lk im i b lo ­
kam i g ra fitu . B lo k i te, n iczym  
b ib u ła  a tram ent, gdy są bom ­
bardow ane neu tronam i w ch ła ­
n ia ją  o lb rzym ią  ilość energ ii. 
R eakto r w  W indscaie raz sa­
m orzu tn ie  roz ładow ał tę ener­
gię nag łym  wzrostem  tem pera­
tu ry  F izyk  Eugene W igner 
opracow ał specjalną procedurę 
roz ładow yw ania  ene rg ii nagro­
madzonej w  g ra fic ie , zwaną 
„W ig n e r release” . 7 paździer­
n ika  1857 roku  m iano dokonać 
te j operac ji. Polega ona na re ­
g u la rnym  w łączan iu  i wyłącza­
n iu  reaktora , «dy e ra f it  oddaie

ciepło tłoczonem u do wnętrza 
pow ie trzu . 8 październ ika  rano 
przerw ano proces grzania, ale 
obsługa s tw ie rdz iła , iż  opera­
cję trzeba pow tórzyć. G dy do 
tego przystąpiono, term oele- 
m enty umieszczone w  rdzeniu 
reakto ra  w yka za ły  nag ły 
w zrost tem p era tu ry  p rę tów  z 
uranem . N a tychm iast wsunię­
to do rdzenia sztaby z kadm u, 
aby przerwać reakcję rozpadu 
atom ów  uranu. We w nętrzu  
reakto ra  działo się jednak coś 
n iew ytłum aczalnego. W skazania 
urządzeń pom ia row ych prezen­
to w a ły  pełen sprzeczności 
obraz.

NASTĘPN EG O  dnia rano 
c zu jn ik i o rom i en ¡©twórczości v

kom in ie  i w  f ilt ra c h  nagle za­
sygna lizow ały niebezpieczeń­
stwo. Następował w zrost tem ­
pe ra tu ry  b loków  g ra f itu  w  re­
aktorze. Próba ochłodzenia 
reak to ra  sprężonym pow ie­
trzem  n ie  dała rezu lta tu . 
W zrasta ły  jedyn ie  w artości 
p rom ien iow ania  w  f ilt ra c h  i  w  
kom in ie , ale re a k to r b y ł coraz 
gorętszy. A na liza  sy tuac ji zda­
w a ła  się wskazywać, że pękł 
jeden z p rę tów  uranow ych. M o­
gło to  pociągnąć za sobą tru d ­
ne do przewidzenia, poważna 
następstwa. Nowe próby w ska­
zyw a ły  na zwiększanie się pro­
m ieniow ania.

(Cdn)
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»Prawdziwa cnota •i

Odpowiadają 
na krytyką

M E  M A  MOCNYCH...?
O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty l i  u ! za-

Efcułowany „P o trz e b n e  kalosze 
■a d z ie c i” , W o j. Przeds. H a n d lu  

W e w n ę trzn e g o  w y ja ś n ia , że słabe 
za o p a trze n ie  sk le p ó w  d e ta liczn ych  
w  o b u w ie  gum ow e jes t w y n ik ie m  
n ie z re a liz o w a n ia  u m o w y  na ro k  
1978 z a w a r te j z Ł ó d z k im i Z a k ła d a ­
m i P rz e m y s łu  G um ow ego. P onadto  
dos taw y o m a w ia n y c h  w y ro b ó w  są 
n iezgodne co do n u m e ra c ji i  ko ­
lo r y s ty k i w y m ie n io n y c h  w  zam ó­
w ie n iu . N a jczę śc ie j w y s tę p u je  k o ­
lo r  cza rny .. Za leg łe  d o s ta w y z ro ­
k u  ub ie g łe g o  p ro d u c e n t re a liz u je  
t ła  rdzo  o p o rn ie .

D y re k to r
m g r JA C E K  GOS

OD R ED .: 7- o d p o w ie d z i w y n ik a ­
ło b y , że na Ł ó d zk ie  Z a k ła d y  P rze ­
m y s łu  G um ow ego „ n ie  m a m oc­
n y c h ” . A  może tą  sp raw ą  z a ję ła b y  
się je d n o s tk a  n ad rzędna  ( i n ie  t y l ­
ko ) zak ładów ?

W ZM O ZO NO  NADZÓ R

W O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł pt. 
„Z a p o m n ia n a  g a s tro n o m ia ” , WSS 
„S p o łe m ”  k o m u n ik u je , że 14 uh. 
m , p rze p row adzono  z k ie ro w n ik a ­
m i b a ró w  „ T u ry s ta ” , „B a m b in o ” , 
„K o ,g e l-m o g e l” , „M a łe -b ia łe ”  i 
„ L i l i p u t ”  rozm ow ę na te m a t aso r­
ty m e n tu  p ro d u k c ji i ja k o ś c i, c iąg­
ło ś c i sprzedaży, sp raw nośc i i  k u l - 1 
t u r y  o b s łu g i o raz  s ta n u  s a n ita rn e ­
go — zo b o w ią zu ją c  do  ścis łego  prze 
S trzegania w y ty c z n y c h .

K ie ro w n ic tw u  b a ru  ,,M a łe -b ia łe ”  
z m n ie jszo n o  p re m ię  za m arzec b r. 
P onad to  w zm ożone nadzór nad 
-w spom n ianym i p la c ó w k a m i gairt.ro- 
w tan ieznym i.

D y re k to r
ds. g a s tro n o m ii
in ż . J. M O S TO W I EC

O PÓŹNIEŃ M E  BĘDZIE
W Z W IĄ Z K U  ze sp raw ą  do ja zd u  

d z ie c i do Z b io rc z e j S zko ły  G m in ­
n e j w  K o b y la n ce  W oj. Z w ią ze k  K ó  
le k  R o ln ic z y c h  in fo rm u je ,  że p rz y ­
czepa do p rzew ozu  m ło d z ie ż y  szko l 
» e j s ta n o w i w łasność w sp o m n ia n e j 
s z k o ły , n a to m ia s t c ią g n ik  na leży 
do SKR.

B ra k u ją c e  w okn a ch  przyczepy 
szyby obecn ie  zo s ta ły  w s ta w io n e . 
Je ś li zaś chodz i o  o g rze w a n ie , to  
u za le żn io n e  je s t ono  od za ku p u  od 
p o w ię d n ie  j  in s ta la c ji ogrzew cze j, 
co spoczyw a na w ła śc ic ie lu , po­
d o b n ie  ja k  u trz y m a n ie  po ja zd u  w 
Czystości.

S pó źn ie n ia  m a jące  m ie jsce  w  
s ty c z n iu  i  Lu tym  b r. spow odow a­
ne b y ły  z ły m i w a ru n k a m i a tm o ­
s fe ry c z n y m i.

N ie m n ie j je d n a k  po lecono d y re k ­
c j i  S K R  s p ra w o w a n ie  o p ie k i te ch ­
n ic z n e j n ad  przyczepą, d o k o n y w a ­
n ie  d ro b n y c h  re m o n tó w  oraz  n ie ­
dopuszczenie w  p rzysz łośc i do o- 
póżn ień  w  dow ozie dz iec i do szko-
b

Prezes
Z arzą d u  W Y .k lt
m g r inż . Z B IG N IE W  K IL IŃ S K I

Grażyna Hase 
proponuje;.

NIE MA rozgraniczenia na mo­
dę młodzieżową i dla dorosłych. 
Moda młodzieżowa iesł pojęciem 
umownym. Nie wyodrębnia są  jej 
z ogólnych tendencji Obowiązu­
jące aktualnie ubiory mniejsze, 
krótsze • bliższe ciała, dotyczą w 
równej mierze kobiet jak i dziew­
cząt. Młoda osoba lepiej czuje
sie w bawełn anym podkoszulku' 
w prostej, wygodnej spódnicy niż 
w najbardziej eloganck m kostiu­
mie. W tym w eku ma się prawo 
ubierać wesoło i barwn e. Ta­
ka właśnie jest — pomysłowa i 
kolorowa, trafiająca bezbłędn e w 
młodzieżowy gust — nowa ko­
lekcja warszawskiej projektantki
Grażyny Hase

Kolekcja składa saę z: komple­
tów —, spodnie pląs bluza, spód- 
d 'c i podkoszulków, suk enek w ^
stylu rokendrolcwym (dół z peł- -t;
nego klosza, góra — na wąskich v 
ramiączfcach) i sportowych blu­
zek. Wszystko 2 bawełny. Gdzie 
to będzie można kupić? Tylko w 
stolicy, niestety. Dzewczyny, któ­
re są 2 Igłą zo pan brat, mogą 
•kapow ać wzory. <BM)

N A  O AD M  NR 6 
SK AR G  N IE  BYŁO

N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  z a ­
ty tu ło w a n e g o  „C o  na to  M P G M ? ’ ’ ,
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  G o sp o ­
d a rk i M ie s z k a n io w e j w y ja ś n ia , iż  
od k i lk u  ła t  KP R B -1  p ro w a d z i p ra  
ce zw iązane z re m o n te m  k a p i t a l ­
n y m  posesji m ieszczące j s ię  p r z y  
u l. W ie lk o p o ls k ie j 32. M a te r ia ły  
b u d o w la n e  sk ła d o w a n e  są na p o ­
d w ó rz u , k tó re  do czasu za ko ń cze ­
n ia  re m o n tu  w in n o  b yć  u t r z y m y ­
w ane w  p o rzą d ku  przez w y k o n a w ­
cę, zgodnie z p o ro zu m ie n ie m  z a ­
w a r ty m  m iędzy  n im  a O A D M  n r  6.

F a k te m  je s t, że na p rz e ło m ie  
g ru d n ia  i  s tyczn ia  na s tą p iła  d łu ż ­
sza p rze rw a  w  w yw o z ie  ś m ie c i 
p rzez M PO, co spow odow ane b y ło  
bardzo  tru d n y m i w a ru n k a m i a tm o  
s fe ry c z n y m i.

Podczas lu s t ra c j i  k la te k  schodo­
w y c h  we w s p o m n ia n y m  b u d y n k u  
s tw ie rd z o n o  z a d o w a la ją cy  s tan  sa­
n ita rn y .

N a d m ie n ia m y , że w  O A D M  n r  6 
do c h w il i  obe cn e j ze s tro n y  lo k a ­
to ró w  te j poses ji n ie  b y ło  ż a d n y c h  
in te rw e n c ji w  s p ra w ie  z a n ie d b a li 
s a n ita rn y c h  la k  też p racy  dozo rcy .

Z -ca  d y re k to ra  
.  ds. e k s p lo a ta c ji

inż . A n to n i S IE W IE R S K I

Książka
i  i i ' * *  *o : :  ,

W S T O LIC Y  K a zachs tanu  A łm a  
A c ie  ukaza ła  się ks iążka  pod t y ­
tu łe m  „C z te ry  la ta  w chaosie” ,  o -  
ska rża jąoa  w ładze  c h iń s k ie  o s to ­
sow an ie  p o l i t y k i  lu d o b ó js tw a  w o ­
bec „n ie p o s łu s z n y c h ”  m n ie js z o ś c i 
n a ro d o w y c h  w  S in c ia n g u . A u to re m  
k s ią ż k i je s t b y ły  s tu d e n t u n iw e r ­
s y te tu  w  S in c ia n g u . k tó re m u  u d a ­
ło  s ię  zb iec z C h in  do K a za ch s ta ­
nu.

A u to r  pisze, że m ao iśe i n iszczą  
s tro je  i  in s tru m e n ty  lu d o w e  m n ie j 
szóści za m ie szku ją cych  SLneiang, 
tę p ią  ich  ję z y k i,  p ra w a  i  o b y c z a ­
je , l i te ra tu rę  i sz tukę , re a liz u ją c  
p o lity k ę  a s y m ila c ji n a ro d o w o śc i 
n ie e h iń s k ic h . A u to r  zapew n ia , że 
na d z ie d z iń cu  u n iw e rs y te tu  S in -  
e iang  spa lono  k s ią ż k i i  m a n u s k ry p  
ty  u jg u rs k ie  i  ka zachsk ie . W e d łu g  
a u to ra  k s ią ż k i, w ła d ze  S in c ia n g u  
„z n is z c z y ły  • s p ro fa n o w a ły ”  m e ­
czety w  lic z n y c h  w siach  i  m ia s ta c h  
te j p ro w in c ji.  P ew ną liczb ę  m e ­
cze tów  p rze ksz ta łco n o  w  c h le w n ie

POLFISH — program współpracy i ofertes handlowa

Sprzedał statek, port, 
fabrykę i wiedze fadiowa

O BRAZ ten oglądany z góry, z lo tu  ptaka, jest niezw ykle 
przejrzysty. Ze skraw ka  m orskiego brzegu w yb iega ją  daleko w 
wodę pontony. Na n ich zbudowano port. P rzy ke i stoją k u ­
t ry  rybaekie, inne s ta tk i p łyną  w  tym  k ie run ku . W oddali, na 
stałym  lądzie w idać fabryczne zabudowania. To tu  przerabia 
się dostarczone z morza ryby.

G D ZIE  w idz ie liśm y ta k i 
port? W jedne j z hal na ub ie­
głorocznych 50 M iędzynarodo­
wych Targach Poznańskich. 
M akieta rybackiego portu, prze 
tw ó rn i, modele statków  i pon­
tonów  to n.ic innego, ja k  „p o l­
ski program  współpracy w ry ­
bołówstw ie m orsk im  PO L­
F IS H ” . A lbo  inaczej: o ferta 
handlowa polskiego rybo łó w ­
stwa i przem ysłu okrętowego, 
o fe rta  polskich specja listów  i 
naukowców adresowana do 
państw, k tó rę ' m ają dostęp do 
biologicznych zasobów oceanu, 
a nie m ają  środków technicz­
nych i dostatecznych u m ie ję t­
ności, aby w łasnym i s iłam i 
rozw ijać rybo łów stw o i prze­
m ysł rybny.

PRZEM YSŁ „PO D K LU C Z”

DR TADEUSZ NETZEL, je ­
den z tw órców  program u P O L­
FISH, powiada: — Polska jest 
k ra jem  dysponującym  ogrom ­
nym i m ożliwościam i współpra­
cy w zakresie eksploatacji ży­
wych zasobów morza w szero­
kim  tego pojęcia znaczeniu.

I  rzeczywiście. Rozw ija jąc w 
latach sześćdziesiątych i sie­
demdziesiątych rybo łów stw o 
dalekom orskie, polscy specja­
liśc i opanowali skom plikowane 
metody połowów, nauczyli się 
budować s ta tk i rybackie  „na 
każdą okazję” , opracow ali 
własne technologie p rze tw ó r­
stwa ryb. Nasz k ra j jest zna­
nym w  świecie producentem  
statków  rybackich , k tó re  eks­
po rtu je  do 19 państw na czte­

rech kontynentach. Polskie 
przedsiębiorstwa budują za 
granicą (w  Senegalu, w Pen.-u) 
p o rty  rybackie  i  fa b ry k i prze­
tw ó rs tw a  ryb . Nasi eksperci 
rybaccy za trudn ien i są przy 
rea lizac ji p lanów FAO  w  k i l -  
kunastów  kra jach  Trzeciego 
Św iata. Te dobre doświadcze­
n ia  i um ie jętności można połą­
czyć i sprzedać razem, tak jak 
budu je  się i sprzedaje fa b ryk i 
„pod k lucz” .

W ramach program u PO L­
FISH polski przem ysł ok rę to ­
w y  o fe ru je  budowę i dostawę 
odpow iednich typów  statków 
łowczych w raz z wyposaże­
niem, zakładów obsługi tech­
nicznej f lo ty  i zakładów prze­
tw ó rs tw a  rybnego. O tym , ja ­
k ie s ta tk i i  narzędzia połowów 
będą danemu k ra jo w i potrzeb­
ne, zadecydować mogą także 
polscy specjaliści po zbadaniu 
łow isk. Dalszym ciągiem o fe rty  
jest budowa całego kom pleksu 
produkcyjnego: lądowej lub  
p ływ ające j bazy ryback ie j, prze 
tw ó rn i ryb, w y tw ó rn i mączki 
rybnej, warsztatów  wyposażo­
nych w razie potrzeby we włas 
ne źródła ene rg ii e lektryczne j, 
pary i wody. w urządzenia do 
oczyszczania ścieków. A kto 
będzie obsług iw a ł te skom pli­
kowane urządzenia, k to będzie 
ło w ił i  przetwarzał ryby? Oczy­
wiście fachowcy, k tó rzy  swoją 
wiedzę — rybacką i technicz­
ną — zdobędą w polskich szko­
łach i uczelniach. Jednym  sło­
wem PO LFISH  to o fe rta  s tw o­
rzenia od początku do końca 
nowoczesnego przem ysłu ry b ­
nego w  kra jach , k tó re  takiego 
przem ysłu nie mają.

Program  PO LFISH  liczy  so­
bie zaledwie rok. A le  jak

Baw ełn iane podkoszulk i. 4CAF —  R a d k ie w icz )

tw ie rdz i Jacek K re tko w sk i — 
pracow n ik działu m arke tingu  w 
C e n tra li H andlu Zagranicznego 
„C en trom or”  — p ro je k t jest już 
tak  zaawansowany, że na jego 
podstaw ie w  każdej c h w ili m o­
że być zaw arty k o n tra k t eks­
portow y. Zainteresowanie tego 
typu  o fertą , owszem, jest. N a j­
lepszy dowód, że Norwegia, 
k tó ra  ja ko  druga w ystąpiła  z 
taką propozycją wobec k ra jó w  
Trzeciego Św iata, dokonała u- 
danej tran sakc ji handlow ej z 
F ilip in a m i. Dlaczego nie Po l­
ska? No cóż, trad ycy jne  euro ­
pejskie potęgi ryback ie  — 
Norwegia, W ie lka  B rytan ia , 
RFN — m ają  większą siłę prze 
bicia  ną rynkach  św iatowych 
i lepsze po tem u w a ru n k i eko­
nomiczne.

PO LF IS H  m ierzy jednak w y ­
soko. Polski program  współ­
pracy w  rybo łów stw ie  m orskim  
został zgłoszony jako o fic ja ln y  
p ro je k t rządowy w agendzie 
ONZ do spraw w yżyw ien ia  i 
ro ln ic tw a  — FAO. Dzięki temu 
stanie się on bardzie j a tra k c y j­
ny  i ła tw ie j dostępny dla rzą­
dów państw rozw ija jących się

SZCZECIŃSKIE
DO ŚW IAD C ZE N IA

WSROD różnych Ins ty tuc ji, 
k tó re  m ają swój udział w  o- 
pracowamiu program u P O L­
FISH , znalazła się szczecińska 
Akadem ia Rolnicza. W tu te j­
szym Ins ty tuc ie  A k w a k u ltu ry  i 
T echn ik i R ybackie j przeprowa­
dzono rozpoznanie aktualnego 
stanu i tendencji rozw ojow ych 
rybo łów stw a w kra jach  Am e­
ry k i Środkowej. Analizowano 
stan zasobów w wodach szelfo­
wych, sytuację prawną ryb o ­
łówstwa, finanse itd  Tem at to 
zresztą nie zakończony. Zespół 
pod k ie row n ic tw em  docenta Jó- 
zefn Św in iarsk iego w  tym  ro ­
ku weźmie pod lupę k ra je  Da­
lekiego Wschodu i A m eryk i 
Po łudn iow ej To rozeznanie w

Lekki, ale ciężki...

Le k a r z e  *  przem ysłów^ 
k i boją się pracy z ko­
b ie tam i. Są bardz ie j niż 

mężczyźni obciążone obowiązka 
md, ciągło się spieszą, są zner­
w icowane. N aw et nie muszą 
być chore, żeby się źle czuły. 
Lekarze unilkają więc zakła­
dów, w  k tó rych  większość pra­
cow n ików  stanow ią kobiety.

D o k to r M aria  Jabłońska 
tw ie rd z i jednak w b rew  te j opi­
n ii,  że w  „D an ie”  pracuje się 
zupełnie dobrze. Przyszła tu ta j 
,po czternastu ła tach pracy w 
,W iskordzie” . Przeniosła się po 

o trzym an iu  m ieszkania w  Szcze 
cinie. Dojazdy do Żyd owiec by­
ły  zbyt uciążliwe. Od czerwca 
1977 raku  jest k ie ro w n ik ie m  
przyzakładowej przychodn i w  
„D an ie”

— J A K  ju ż  p a a i p rzysz ła  do le ­
ka rza , to  m u s i b yć  p a n i nap ra w d ę  
ch o ra  — m ó w i M a r ia  Jab łońska  do 
je d n e j z p a c je n te k . R zeczyw iśc ie , 
kon ieczne  jes t w  ty m  p rzyp a d ku  
leczenie w  szp ita lu .

K o b ie ty  w „D a m ę ”  p ra c u ją  na 
a k o rd , p rz e lic z a ją  w ię c  na z ło tó w ­
k i  każdą  godziną , n ie  łu b ią  t ra c ić  
czasu, a  na w iz y tę  u le ka rza  trz e ­
ba s ię  czasam i zw a ln ia ć . Z a k ła d  
p ra c u je  na  d w ie  z m ia n y , p rzych ó d  
m a  p ra k ty c z n ie  na je d n ą  — do  po­
łu d n ia . choc iaż co d ru g i dz ie ń  je ­
den z le k a rz y  p rz y jm u je  do godz i­
n y  szesnastej.

— P odstaw ow ą  tru d n o ś c ią  w  p ra ­
cy Jest to . że n ie  m am y je d n e j 
p rz y c h o d n i — m ó w i d o k to r  Ja ­
b łońska . P rz y c h o d n ia  m ie ś c i s ię  bo

w ie m  w  trze ch  p u n k ta c h , w  posz­
czegó lnych  o d d z ia ła ch  „D a n y ” . 
P la n o w a n e  je s t Jednak w ygospoda­
ro w a n ie  pom ieszczeń w  n o w y m  ©- 
b ie k c ie  1 u tw o rz e n ie  p rz y c h o d n i z 
p ra w d z iw e g o  zda rzen ia . M ożna b y ­
ło b y  w te d y  w p ro w a d z ić  pracę  na 
d w ie  z m ia n y . K o b ie ty  m o g ły b y  ko ­
rzys ta ć  z po ra d  le k a rs k ic h  p rzed, 
bądź pb za kończen iu  p ra c y . W 
p u n k ta c h  p o zo s ta łyb y  zaś p ie lę g ­
n ia rk i.  K ie d y  te  p la n y  będą z re ­
a lizow ane? P ra w d o p o d o b n ie  Jesz­
cze w  ty m  ro k u .

sytuacja jest konieczne, aby 
o fe rta  „C en trom oru”  t ra f iła  w 
dziesiątkę.

U dzia ł szczecińskiej uczelni 
w  program ie P O LFIS H  nie o- 
granicza się jednak ty lk o  do 
badań. Akadem ia Rolnicza w y ­
puszcza co roku zastępy w y­
soko w ykw a lifiko w a n ych  spe­
c ja lis tów , a — ja k  pow iedzie­
liśm y — proces kształcenia 
kadr jest też jednym  z elemen­
tów po lskie j o fe r ty  eksporto­
w e j. W  Szczecinie opracowano 
więc trz y  koncepcje szkolenia 
fachowców dla f lo ty  ryback ie j 
i przem ysłu k ra jó w  Trzeciego 
Św iata: k ró tko te rm inow e  szko­
lenie dia określonych służb, 
dłuższe — w ramach współpra­
cy z FAO oraz norm alne, pełne 
wyższe studia.

— M A M Y  już. naszych ab­
solwentów : w  Jugosław ii, B u ł­
ga rii, K o rc i, W ietnam ie, w  k ra ­
jach A m eryk i Łac ińsk ie j, w  
k ra jach  arabskich — m ów i doc. 
Józef Ś w in ia rsk i. — I  co się 
okazuje? Otóż znalazło to pew­
ne pozytywne odbicie we wza­
jem nych kontaktach handlo­
wych. Polskie urządzenia są 
tym  ludziom  le p ie j znane, niż 
ja k ie ko lw ie k  inne. Kształcąc 
kadry  specjalistów', przeprowa­
dzamy promocję naszego prze­
m ysłu, naszej m yś li technicz­
nej. Ograniczając się ty lk o  do 
eksportu statków , tak ja k  do 
te j pory, nie w yko rzystu jem y 
pełn i naszych możliwości.

A l a k i i *  możliwośoi mamy 
bardzo dużo. N ic n ie s to i na 
przeszkodzie, aby rezu lta ty  p ro ­
wadzonych vi' te j samej uczeL 
n i badań nad konstrukc ją  na­
rzędzi połowowych i ich udo­
skonalaniem , nad w yko rzys ta ­
niem  i przetwarzaniem  p roduk­
tów  rybnych, nad hodowlą ryb  
w wodach słodkich, m orskich, 
podgrzewanych, aby w y n ik i 
rów nież innych prac badaw 
czych wzbogaciły polską o fertę  
eksportową. (tski)

K ie d y  w  za k ła d z ie  poja-w iła  się 
e k ip a  g in e ko lo g ó w  z P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M e d yczn e j, b y  p rze p ro ­
w adzić  badan ia  p ro f ila k ty c z n e  
w ś ró d  k o b ie t, n ie  p rzyp u szcza ły  
orne n a w e t, że w ie le  z n ic h  t r a f i  
do szp ita la . O kaza ło  eię b ow iem , 
że n a w e t u  n ie k tó ry c h  dobrze  się 
c z u ją c y c h  k o b ie t w y k ry to  ch o ro b y  
n o w o tw o ro w e . D z is ia j Już znów  
p ra c u ją . Pom oc przysz ła  w  porę.

B ad a n ia  p rzep ro w a d zo n o  na 
ko sz t za k ła d u . I  w p ra w d z ie  w  s ta ­
ty s ty c e  za ro k  u b ie g ły  ch o ro b y  
n o w o tw o ro w e  z a jm u ją  je d n o  z czo­
ło w y c h  m ie jsc , a le  Jest to  zw iąza ­
ne z w iększą  w y k ry w a ln o ś c ią  ty c h  
schorzeń  d z ię k i w s p o m n ia n y m  ba ­
d a n io m . Z a łoga  zaś je s t zdrow sza.

Zbadano  też n ie d a w n o  w szys tk ie

O I.IM P IA  W O JC IE C H O W S K A  — d łu g o le tn ia  i  w y ró ż n ia ją c a  się p ra c o w w n ic a  F a b ry k i O pakow ań B la ­
szanych w  G o le n io w ie  — p ra cu je  w  W ydz ia le  P ro d u k c y jn y m  P R - l. Z a s t& o s o w a n y  tu ta j  no w y  p o d a jn ik  
a u to m a tyczn y , d z ię k i k tó re m u  czynnośc i w y k o n y w a ń *  ręczn ie  o g ra n ic z o n e e  z o s ta ły  do m in im u m , pozw o­
l i ł  na t rz y k ro tn y  w z ro s t p ro d u k c ji.  F o to : Z . Jo d ko w sk i

Do półrocza zlikwidują zaległości

Stawka „Blaszanki“
na młodzież i racjonalizację

W  trosce o zdrowie
załogi „D any“

Załoga „D a n y ”  n ie  je s t ju ż  m ło ­
da. Ś redn ia  w ie k u  w yn o s i 40 la t. 
W s ta ty s ty c e  n a jczę śc ie j w ys tę p u ­
ją c y c h  schorzeń  o b o k  p o w ik ła ń  cią 
żow ych  w y s tę p u ją  w ię c  zm ia n y  
z w y ro d n ie n io w e  k rę g o s łu p a , cho ro ­
ba nad c iśn ie n io w a , cho roba  w rzo ­
dow a żo łą d ka  i  d w u n a s tn ic y , s ło ­
w em  — w ie le  ch o ró b  z w ią za n ych  z 
procesem  s ta rze n ia  się. P o trzebna  
je s t w ię c  sys te m a tyczn a  o p ie ka  le ­
k a rs k a  i  ró w n ie  sys tem a tyczna  
dz ia ła ln o ść  p ro fila k ty c z n a . O b n iży ­
ła  się już na p rz y k ła d  absencja  w 
g ru p ie  c h o ry c h  z na d e iśn ie n ie m  
tę tn ic z y m . O sią g n ię to  to  w łaśn ie  
d z ię k i o to c z e n iu  szczególną o p ie ką  
osób z n a d c iśn ie n ie m , śc is łem u  
p rze s trze g a n iu  te rm in u  badań ko n  
tro łn y c h , z czym  w iąże  s ię  syste­
m a tyczn e  leczen ie .

d z ie c i w  ż ło b ku  i  p rze d szko lu  o raz  
u c z n ió w  (d z ie c i p ra c o w n ik ó w  „D a ­
n y ” ) z p r z e lę k ły m i  sch o rze n ia m i 
g ó rn y c h  d .^B pbdd eehow ych  pod ką 
tern ew e m F a ln e g o  zastosow an ia  
au to szcze p io im i w  Z a k ła d z ie  M i­
k ro b io lo g ii PAM . Jest to  w ię c  t r o ­
ska n ie  ty lk o  o załogę, a le  i  o 
p ra co w n icze  ro d z in y .

K ie ro w n ic tw o  „D a n y ”  s ta ra  się, 
b y  m im o  tru d n y c h  jeszcze w a­
ru n k ó w  p ra cy  p rz y c h o d n i, za łoga 
m ia ła  Jak na jlepszą  o p ie kę  le k a r ­
ską. D z ia ła  w ię c  p o ra d n ia  g in e k o ­
log iczna . o k u lis ty c z n a , la ry n g o lo ­
g iczna , n e u ro log iczna , s to m a to lo ­
g iczna , la b o ra to r iu m , g a b in e t żabie 
g ow y. N ie d a w n o  o tw o rz o n o  g a b i­
n e t f iz y k o te ra p ii.  N ie  le kce w a ży  
s ię  w n io s k ó w  le k a rz y  o zm ia n ę

F A B R Y K A  Opakowań B la­
szanych w  G olem ow ie jes t na j­
w iększym  w  k ra ju  producen­
tem  zam knięć koronowych, 
tziw. kapsli, k tó rych  roczna p ro  
duikcja wynosi ok. 3,2 m>ld 
sztuk. Oprócz tego w yrab ia  się 
tu ta j puszki d la  przem ysłu ry b  
nego, opakowania blaszane do 
fa rb  i  la k ie ró w  oraz zam knię­
cia koronowe typ u  „T w is t” . U- 
biegłoroczny p lan produkcja (na 
sumę 481 m in  złotych) w yko­
nany został w  100,4 proc. We 
w spółzaw odnictw ie resortow ym  
fab ryka  zdobyła pierwsze m ie j­
sce. W  roku  1977 za w ykona­
nie zadań p rodukcy jnych  za­
k ład uzyskał m iejsce drugie. 
Podobnie przedstaw ia ły się wy 
rak i w  la tach poprzednich. Go­
leniow ska Fab ryka  Opakowań 
na stałe w ięc uplasowała się w 
grupie najlepszych.

Zakład za trudn ia  610 pracow 
n ików , p rzy  czym większość za­
łog i, bo ponad 60 proc., stano-

stam ow iska p ra c y  w  p rz y p a d k u  
s tw ie rd z o n y c h  u p ra c o w n ik a  scho­
rze ń , n ie  p o z w a la ją c y c h  m u  na 
w y k o n y w a n ie  do tychczasow ych  
czynnośc i. Są w yznaczone  s tano­
w is k a  re h a b il i ta c j i  za w o d o w e j, są 
s ta n o w iska  p ra c y  c h ro n io n e j d la  
k o b ie t  w  c iąży. N ie  le kce w a ży  Się 
też w n io s k ó w  z p rze g lą d ó w  s tano ­
w is k  p ra c y  d o k o n y w a n y c h  przez 
le k a rz y  i  p ie lę g n ia rk i.  W tra k c ie  
re a liz a c ji Jest na p rz y k ła d  w n io ­
sek, do tyczą cy  w y m ia n y  k rze se ł 
d la  szw aczek. L e k a rz  z a le c ił b o ­
w ie m  k rze s ła  dostosow ane do f i ­
z jo lo g ic z n e j k rz y w iz n y  k rę g o s łu ­
pa. Ważne? B a rdzo  w ażne. Podczas 
badań o k re so w ych  s tw ie rd za  s ię  bo 
w ie m  w ie le  ch o ró b  z w y ro d n ie n io ­
w y c h  k rę g os łupa .

C ho ró b  zaw o d o w ych  w  zasadzie 
n ie  m a, a le ... P raca  w  „D a n ie ”  n ie  
Jest w ca le  ta k  le k k a , m im o  że Jest 
to  p rze m ys ł le k k i.  W ie le  s ta n o w isk  
jest ba rd zo  u c ią ż liw y c h  ze w zg lę ­
du  na n ie k o rz y s tn y  m ik ro k l im a t ,  
m o n o ty p ię  ru ch o w ą , praeę w pozy­
c j i  w ym u szo n e j, czasam i n a d m ie r­
n y  hałas. D o ch o ró b  zw iązanych  z 
p łc ią  l  w ie k ie m  z a ło g i dołączyć 
m ożna z pew nością i  do le g liw o śc i 
w y n ik a ją c e  z w a ru n k ó w  pracy . 
W spom niane ju ż  p rze g lą d y  stano­
w is k  p ra c y  i  fo rm u ło w a n e  następ­
n ie  w n io s k i m a ją  na ce lu  o g ra n i­
czen ie  ty c h  o s ta tn ich .

D O KTO R  Jabłońska s tw ie r­
dza, że z kob ie tam i pracu je  się 
dobrze. A le  w  „D an ie ”  jest też 
k lim a t sp rzy ja jący w yp e łn ian iu  
obow iązków przez przem ysło­
wą służbę zdrow ia. I  o tym  
do k to r Jabłońska też m ów  i. 
Doda jm y ju ż  od siebie: dobre­
m u w yp e łn ian iu  tych obowiąz­
ków. Taka jest bow iem  ocena 
Specjalistycznego Przem ysłowe­
go Zespołu O p iek i Zdrow otne j, 
k tórem u., przychodn ia „D any”  
podlega.

M . T U R L IN S K A

wdą kobiety. One rów nież u ty ­
sku ją  najlepsze eiefcty na sta­
now iskach pracy ; uchwałą 
s tyczniow ej K o n fe re n c ji Samo­
rządu Robotniczego dwom  żeń­
sk im  brygadom  z W ydzia łu  Pro 
d-uikcyjinego przyznano ty tu ły  
„B rygady  Pracy Socjalistycz­
ne j” . A  praca w  popu la rn ie  na 
zy-wa-nej „Blaszance”  nde nale­
ży do lekk ich . C iąg ły  hałas ma 
szyn, w ibracja... Fabrytka jest 
stara, wym aga rozbudowy i mo 
dern izacji.

Do zm iany panujących tu ta j 
w a run ków  p rzyczyn iły  się w 
znacznym stopniu uspraw nie­
nia rac jona liza to rsk ie  zgłasza­
ne przez samych pracow ników , 
z k tó rych  k ilk a  uzyskało paten 
ty. W śród n ich  zm iany kon­
s trukcy jne  pras do p ro d u kc ji 
puszek, autom atyczny poda jn ik  
opatentowany w  Polsce i poza 
granicam i, i  inne.

D Z IĘ K I mp. zm ia n o m  k o n s tru k ­
c y jn y m  pras, liczb a  puszek do la ­
k ie ró w  p ro d u k o w a n y c h  przez Jed­
nego p ra c o w n ik a  w  czasie 8 godz in  
w zros ła  z 10 tys . do 85—30 tys. 
sz tu k . Z a in te re so w a n ie  za łog i u- 
le pszen iam l, a co za ty m  id z ie  po­
p ra w ą  w a ru n k ó w  p ra c y  na s tano ­
w iska ch , je s t ba rdzo  duże. Raz w  
m ies iącu  zb ie ra  s ię  ko m is ja , k tó ra  
po uiprzedinim  og łoszen iu  te m a tó w  
p rz y jm u je  i  n ag radza  w sze lk ie  roz 
w ią za n ia  m a jące  w p ły w  na w y d a j­
ność i  jakość  p ro d u k c ji.  W ie le  p ro  
b ie m ó w  z l ik w id u je  ró w n ie ż  now a 
la k ie rn ia  b lachy . O becnie 15 ro ­
d z a jó w  a rku szy  o trz y m y w a n y c h  z 
h u ty  p rzesy ła  s ię  do k o o p e ru ją ­
cych  z a k ła d ó w  la k ie rn ic z y c h , skąd  
w  ró ż n y c h  te rm in a c h , n ie  zawsze 
w ła ś c iw y c h , t r a f ia ją  do G o len iow a . 
O d p rzysz łego  ro k u  w  F abryce  
O pakow ań  u ru ch o m io n e  zostaną 
trz y  no w e  lin ie  la k ie rn ic z e . T ak  
w ię c  za k ła d  n ie  będz ie  ju ż  uzależ­
n io n y  od in n y c h  p rze ds ięb io rs tw , 
n ie  będz ie  po w o d ó w  do p rz e ry w a ­
n ia  c ią g ło śc i p ro d u k c ji poszczegól­
n y c h  w y ro b ó w .

Z N A C Z N Ą  eaęść za łog i s tano ­
w ią  p ra c o w n ic y  m ło d z i — m ó w i 
k ie ro w n ic z k a  d z ia łu  k a d r K ry s ty ­
na B rzozow ska . — W te j c h w il i  
z a tru d n ia m y  b lis k o  200 p ra c o w n i­
k ó w  do la t  trz y d z ie s tu . M im o  tru d  
n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  n ie  w ys tę ­
p u je  u  nas z ja w is k o  f lu k tu a c j i  
m ło d e j k a d ry .  P ośw ięcam y te m u  
za g adn ien iu  w ie le  uw ag i. O becnie 
p rze b yw a ją  w  naszym  z a k ła d z ie  na 
p ra k ty c e  uczn io w ie  trz e c h  k la s  z 
Zespo łu  S zkó ł Z aw o d o w ych , k tó rz y  
p rz y g o to w u ją  się do zaw odu m e ­
c h a n ik a  m aszyn 1 u rządzeń  prze ­
m y s ło w ych . S ta ra m y  się od p ie rw ­
szych c h w il zapoznawać ic h  z p ro ­
b le m a ty k ą  p racy  w  fa b ryce , z  sy ­
stem em  z a tru d n ie n ia , m o ż liw o śc ia ­
m i za ro b kó w , aw ansu, z d z ia ła ln o ­
ścią  o rg a n iz a c ji m ło dz ieżow e j. T y ­
m i s p ra w a m i z a jm u je  się o p ie ku n  
z ra m ie n ia  R ady Z a k ła d o w e j oraz 
k o m is ja  ds. p rz y ję ć . E fe k ty  są. 
M ło d z i c h ę tn ie  p rzychodzą  tu ta j  po 
zako ń cze n iu  n a u k i i  pozosta ją .

TEGO RO CZN Y plan zakłada 
p rodukcję  opakowań za sumę 
491 m in  z łotych. Z im ow e k łe -

poBty z transportem  i  surowca­
m i rwe pozw o liły  na planowe 
w y fco n a n ie  zadań pierw szych 
m ie s ię c y  roku. Powstałe opóź­
n ie n ia  trzeba będzie nadrobić. 
M ó w i zastępca dy rek to ra  ds. 
te ch n iczn ych  Eugeniusz Ś w ier- 
czyń tsk i:

— P O  p ie rw szym  k w a rta le  m am y 
z a le g ło ś c i p ro d u k c y jn e  za sum ę ok . 
6 m in  z ło ty c h . N a  K o n fe re n c ji Sa­
m o r z ą d u  R obo tn iczego  u c h w a lil iś ­
m y  w y ró w n a n ie  opóźn ień  w  sto- 
.sunk u  do p la n u  w  c ią g u  n a jb liż ­
s z y c h  trz e c h  m aesięcy. Z a łoga  je s t 
a m b itn a ,  sądzę w ięc , że n ie  po­
w in n iś m y  m ie ć  p ro b le m ó w  z  za­
m e ld o w a n ie m  o c a łk o w ity m  w y k o  
narodu p la n u  za o kres  p ierw szego 
p ó łr o c z a .  W p rz y s z ły m  ro k u  czeka 
n as i ró w n ie ż  w zm ożony w y s iłe k . 
U ru ic h a m ia ć  będz iem y sześć no- 
w y ic h  l in i i  p ro d u k c y jn y c h  d ia  
z a im k n ię ć  k o ro n o w y c h  i  k o n ta k to ­
w y c h  ty p u  „ T w is t ” . W zw ią zku  z 
ty  na p ro d u k c ja  ty c h  w y ro b ó w  
w z r o ś n ie  o 2 m ld  150 m in  sztuk. 
Z w ię k s z o n e  zostaną zadan ia , p lan . 
B ę d z ie  to  k o le jn y  „e g z a m in ”  d la  
z a ło g i.  M yś lę , że zakończy  się po­
m y ś ln ie . . .

P io tr  C Y W IS S K I

S ter i  patentem
N C O W Y  ty ip  s te ru , p rzeznaczony 

dOa m a ły c h  je d n o s te k  p ływ a ,ją - 
cycfch z s i ln ik a m i u m ieszczonym i 
na ; r u f ie ,  a lbo  p rz y c z e p n y m i, skon- 
s tru u o w a łl sp e c ja liśc i f i r m y  R e ida r 
W a s s e n im  AIS  Moss (N o rw eg ia ). 
Opaa,te n to w a n y  s te r sk ła d a  się z 
d w ó ó ch  ró w n o le g ły c h  p łaszczyzn 
s te r-ro w y c h  po łączonych  c ię g ła m i i  
um k ie szczo n ych  zaw iasow o  z ty łu  
s i ln i i ik a .  P rz y  n ie w ie lk ic h  szybkos- 
ciacJch s te r je s t za n u rzo n y  w  w o ­
dzie e i  g w a ra n tu je  zw iększoną s te ­
ró w  v n o ś ć  s ta tk u . N a to m ia s t p rzy  
w z ra -a s ta ją ce j p rę d ko śc i, k ie d y  akc­
ja  s s te ru  Jest n ie p o trze b n a , w y n u ­
rza s ię  on  s to p n io w o  z w o d y  i  
p r z y y jm u je  po zyc ję  da jącą  m in i­
m a,Iriny , a naw et ze ro w y  o p ó r w  
w o d d z ie . Je d n o s tk i w yposażone w 
n o w v y  s te r zu żyw a ją  m n ie j p a liw a  
n iż  w yposażone  w  k o n w e n c jo n a l­
ne c u rzą d ze n ia  s te row e.

Kisiążki nadesłane
J. B a ń k o w s k i, K . F ia łk o w s k i, Z. 

O d rc o w ą ż -S y p n ic w s k l „P R O G R A M O ­
W A N I E  W J Ę Z Y K U  F O R T R A N ”  
(P W 7N , cena 32 zł).

p  S a łm ic k i „P L A N O W A N IE  I 
Z A R Z Ą D Z A N IE  G O SPO D AR C ZE”  
(P W IE . cena 58 zł). , ^

M . . O le c h n o w ic z , M . S p iryd o w rcz  
„G H łA M A T Y K A  D Y D A K T Y C Z N A  
J E Z 1 Y K A  R O S Y JS K IE G O ”  (P W N . 
cenaa 48 zł).

A . .  M . Rosie „T E O R IA  PR ZE S Y ­
Ł A N Y  I  A  IN F O R M A C J I”  (P W N , cena

S. L a s k o w n ic k i ( „S Z P A D A  B A G  
NETr. L A N C E T ”  (LS W , cena 65 z ł) 

H . . W o ln y  „Z A S A D A  1 N D Y W I- 
D U A A L1ZA C J1 W N A U C Z A N IU  JĘ- 
Z Y K iA  P O L S K IE G O ”  (W S ziP . cena 
17 z ł ł)

J . Huszcza „A N T O L O G IA  PO E­
Z J I B IA Ł O R U S K IE J ”  (O sso lineum , 

i cenaa 45 zł).

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
c Librairie Pfon, 1974
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Sęp wstał. Teraz nie w idz ia ł innego rozwiązania jak 
posłuchać i wyjść z n im i. Znalazłszy się na ze­
wnątrz, trzeba będzie um ie jętn ie zagrać. Mściciele 
Nonca każą mu z pewnością oddalić się na k ilka  me­
trów , zanim  strzelą. L iczy ł na ten moment, na swój 
ostatn i atut. Przy odrobinie szczęścia m ógł m ieć na­
dzieję wydostania się z ich rąk. Zadziw ia jące! Nie od­
czuwał grozy sytuacji an i lęku.

Jacques Garni podniósł się jednocześnie z n im . Szli 
ramię w ram ię aż do końca salonu. Dwa m etry  za 
n im i spokojny, opanowany Jeannoi zam ykał pochód.

Trzej przestępcy przedefilow a li przed recepcją. Za­
ję ty  jak im ś gościem stary recepcjonista dojrza ł ty lko  
plecy t r 2ech mężczyzn. Nie zdz iw iło  go to. Po pro­
stu wzią ł dwóch Korsykanów za g liny. Podziw ia ł dys­
krecję z ja ką  dopiero co dokonano aresztowania. Ża­
den z gości hotelowych n ic  nie zauważył, z czego by ł 
bardzo zadowolony, ze względu na dobre im ię „Ge­
orge sa V ” .

Po otworzeniu d rzw i przez jednego z portie rów  lo­
dowate pow ietrze ow ia ło Sępa. D w a j Korsykan ie  na 
stopniach schodów otoczyli Sinceya.

— Na lewo — w arkną ł Jeannoł Pardi, wzmacnia­
jąc swój rozkaz lu fą  rewolweru.

T rze j mężczyźni w ysz li z zasięgu św iatła  przedosta­
jącego się z h a llu  Sęp niedostrzegalnie zw o ln ił k ro ­
ku. Oczy jego szukały w  ciemnościach najlepszego 
miejsca, z którego m ógłby spróbować ucieczki.

— Szybciej — rozkazał Jacques.

Stncey posłuchał. Szybkim  krok iem  przeszli jakieś 
30 m etrów . Nagle spostrzegł C itroena DS, k tó ry  ru ­
szał z m iejsca postoju. Dwa m rugnięcia re flekto rów  
zasygnalizowały zbliżanie się wozu. Przy drzw iach  
portie rzy dostrzegli sygnał. Jeden z n ich sądząc, że 
podjeżdża nowy gość hotelowy wyszedł na spotkanie.
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Citroen DS sunął prosto w k ie runku  trzech mężczyzn.

Nagle d w a j Korsykanie odskoczyli od Sępa. B łyska­
w icznie w yciągnę li praioe ręce z kieszeni.

Sęp me zdążył wykonać nawet jednego ruchu  w 
k ie run ku  zamierzonej ucieczki, gdy usłyszał huk w y­
strzałów. Za każdym  strzałem  doznawał wrażenia, że 
o trzym uje  silne kopnięcie w  brzuch. Nieokreślone u- 
czucie! Tak naprawdę to nie odczuwał bólu, raczej 
pewnego rodzaju pieczenie w  trzew iach. Ins tynk tow ­
nie p rzy łoży ł ręce do brzucha. Poczuł m iędzy palca­
m i ck p lą  lepkość. Chcia ł to zidentyfikow ać. Niczego 
nie rozum iejąc, zdziw iony przyglądał się bluzgom  
k rw i,  w yp ływ a jące j z rozpłatanego brzucha. O ghh  
szony, dosłyszał jeszcze dalsze detonacje. Tym  razem  
uderzenia odrzuc iły  go gw ałtow n ie  ta ty ł. K u le  ugo­
d z iły  w  k la tkę  piersiową. Zatoczył się, tracąc rów no­
wagę. Zatrzepota ł rękom a w  pow ietrzu, ja kb y  szu­
ka jąc oparcia, po czym bezwładnie runął.

Jeannot P an ti podbiegi ku  n iem u i  p rzy łoży ł lu fę  
rew o lw e ru  do ucha konającego. T rzy  ostatnie pociski 
ca łkow ic ie  rozniosły głowę Sinceya. Zadowolony ze 
sw o je j egzekucji, przeskoczywszy c ia ło  o fia ry , rzu c ił 
się do samochodu. Francois Balagne m omentalnie  
włączywszy bieg . poderw ał maszynę.

Przed hotelem  po rtie rzy  zobaczyli odjeżdżający C i­
troen, k tó ry  w yprow adzony z rozpętanego p iekła pę­
d z ił iw k ie run ku  p lacu A lm a.

B ian tè ri dostrzegł wyskakującego zza narożnika  
u lic  T ocqueville  t Jo u ffro y  Peugeota 404, należącego 
do brygady. Przy k ie row n icy  by ł komisa z, obok n ie­
go Delalande, a Rodhia tiedz ia l z ty łu . Zrozum iał, że 
m usiało stać się coś bardzo poważnego. O puścił bistro, 
z którego obserw ował wejście do vewnego domu.

— Szybko, w siada j! — k rzykn ą ł Jobert przeą opu­
szczoną szybę.

B ian tè ri podbiegł, Rodhia o tw orzy ł m u drzw iczk i 
Inspektor za ją ł m iejsce obok niego.

Szef ruszy ł z m iejsca i  pognał ja k  wicher w k ie ­
ru n k u  p lacu Wapram.

Słcby ruch  u liczny  pc~w olił m u na gw ałtowne p rzy­
spieszenie.

(Dokończenie nastąpi)

^
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Drugie w tym roku zwycięstwo Pogoni

SLASK POKONANY
W Y N U D Z IL I się w sobotę k ib ice  na meczu Pogoń —  Śląsk, 

ale w ra ca li ze stadionu zadowoleni — portow cy w yg ra li spot­
kanie. To najważniejsze. Pogoń zdobyła bow iem  2 p u n k ty  i  o 
ty le  wyprzedza ju ż  G w ard ię  i Polonię. K ib ice  patrzą także 
na nieco wyższe pozycje w  tabe li — do G KS, Lecha, Śląska, 
W is ły  — ty lk o  4 p un kty . A  w ięc zaczyna s ię  coś dziać.
PO R TO W C Y  do so b o tn ie g o  m eczu 

p rz y s tą p il i m ocno  z d e n e rw o w a n i. 
Ś ląsk także . Co p ra w d a  w o js k o w i 
b y l i  w  lepsze j s y tu a c ji,  a le w  ty c h  
m is trz o s tw a c h  n ie  w ie d z ie  im  sic. 
G ra ją  s łabo . O b a w ia li się P ogon i, 
a pon iew aż n ie  c h c ie li s tra c ić  k o m ­
p le tu  p u n k tó w , n a s ta w ili s ię  na g rę  
na re m is . P o r to w c y  m ie l i  w ię c  b a r­
dzo tru d n e  zadanie. Ja k  b y ło  do 
p rze w id ze n ia  p o s ta w ili na  a ta k . 
Raz do ra z  su n ę ły  w ię c  fa lo w e  a ta ­
k i  na b ra m k ę  K a lin o w s k ie g o . N ie 
b y ły  one Jednak g roźne . A k c je  
p rze p ro w a d za n o  w o ln o , s tosow ano 
d z ie s ią tk i podań, n ie  m ia ł k to  
s trze la ć . T o te ż  w iększość w yp a d ó w  
k o ń c z y ła  się na l i n i i  o b ro n y  gości. 
Ś ląsk n a to m ia s t sw e a k c je  o fe n ­
syw n e  o g ra n ic z a ! do sp o ra d yczn ych

Wyniki i tabele
I liga piłkarska

Ł K S  — Leg ia  
Z ag łę b ie  — R uch 
G w a rd ia  — W idzew  
P ogoń  — Śląsk 
L e c h  — A rk a  
W is ła  — O dra  
G K S  — Stal

1:2 (0:2j 
1:0 (0 :0)

P o lo n ia  — S z o m b ie rk i 1:0 (1:0)
T abe la

1. R uch 29:13 34—20
2. L eg ia 27:15 26—18
3. W idzew 27:15 25—18
4. O dra 25:17 30—18
5. S zo m b ie rk i 24:18 30—20
6. S tal 23:19 27—20
7. Ł K S 22:20 24—22
8. Zag łęb ie 22:20 18—18
9. A rk a 20:22 22—22

10. W isła 19:23 30—28
U . Ś ląsk 19:23 15—20
12. Le ch 19:23 24—30
13. K a to w ic e 19:23 19—28
14. Pogoń 15:27 21—29
15. G w a rd ia 13:29 16—31
16. P o lo n ia 13:29 liż—31

I I  liga piłkarska

Z ag łę b ie  L u b in  — M a ła p a n e w
O zim ek 1:1

P ia s t G liw ic e  — Zaw isza  B ydgosko- , 2:1
B a łty k  G d y n ia  — M o to r  Je lcz

O ław a 2:1
W a rta  P oznań  — R O W  R y b n ik  0:1 
G o p la n ia  In o w ro c ła w  — O lim p ia

P oznań 0:0
G ó rn ik  W a łb rz y c h  — Z ag łę b ie  W a ł­

b rz y c h  — m ecz odwo-lamy 
S tilo n  G o rzó w  — S toczn iow iec

G dańsk  0:0
L e c h ia  G dańsk  — G w a rd ią  K o sza lin

G rupa  I I

G ó rn ik  Zab rze  — S ta r S ta ra ch o w ice  
3:2

B łę k i tn i  K ie lc e  — R esovia  1:0
R a k ó w  C zęstochow a — P o lo n ia

W arszaw a 1:2 
W is ło k a  D ęb ica  — M o to r  L u b lin  

1:1
G K S  T y c h y  ~  R a d o m ia k  1:0
U rsu s  — S ta l S t. W o lą  1:2
S ia rk a  T a rn o b rz e g  — A v ia

Ś w id n ik  1:0
C o n c o rd ia  P io trk ó w  — C ra co v ia  2:1

Klasa międzywojewódzka
S p a rta  — Lech  Ib 1:1
M ie szko  — C e lu loza 3:1
Ś w it  — O bra 4:2
A rk o n ia  — P ogoń Ib 2:1
P o lo n ia  — S ta l S to czn ia 1:0

1:0
G ru n w a ld  — S to czn io w ie c 0:3

T A B E L A

1. S T A L  S T O C Z N IA 24:8 33—12
2. M ieszko 24:8 25-12
3. A R K O N IA 19:13 28—17
4. POGOŃ IB 19:13 20-14
5. s to c z n io w ie c 18:14 28-20
6. Z a s ta ł 18:14 24-18
7. Ś W IT 16:14 18-19
8. P o lon ia 16:16 17-19
9. C e lu loza 15 15 15—14

10. F L O T A 12:20 12—20
11 Le ch  Ib 12:20 11—20
12 O bra 12:20 14—35
13. S p a rta 10:20 13—22
14. G ru n w a ld 7:25 8—22

5S39
P.P  T o ta liz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  D u ż y m  L o tk u  p a d ły  
n u m e ry :

I L O S O W A N IE :

10— 18—21—23—24—32 
dod. 46

I I  L O S O W A N IE :

2— 16— 18—26—45—47
K O N C O W K A  B A N D E R O L I

czterocyfrowa: 4624

k o n tra ta k ó w . R o zg ryw a n o  Je dość 
szybko , je d n a k  s iła  ude rzen ia  b y ła  
za s łaba b y  p rze ła m a ć de fensyw ę  
P ogon i. Sam S yb is  tego  n ie  m ó g ł 
dokonać .

T a k  w ię c  przez ponad godzinę  
na b o isku  n ie  d z ia ło  s ię  n ic  god­
nego u w a g i. Z a w o d n ic y  m a ło  s trz e ­

la l i  i  do tego s trz e la li n ie ce ln ie . 
D o p ie ro  w  70 m in . o d n o to w a liś m y  
p ie rw s z y  ła d n y  i  s iln y  s trz a ł. Po 
rz u c ie  ro ż n y m  P o g o n i p iłk a  t r a f i ­
ła  pod b ra m kę , skąd  zosta ła  w y ­
b ita . P rz e c h w y c ił ją  Czepan i  z 
w o le ja  k ro p n ą ł w  p ra w y  róg. K a ­
lin o w s k i b y ł b e z ra d n y . T a k  o to  
Pogoń zd o b y ła  go la  i  p ro w adzen ie , 
k tó re g o  n ie  o dda ła  do ko ń ca  rhe- 
czu. Po te j b ram ce  g ra  się o ż y w i­
ła . Ś ląsk z m ie n ił ta k ty k ę , p ró b o w a ł 
a ta ko w a ć . Pogoń b ro n iła  w y n ik u ,  
ale ta kże  a ta k o w a ła  — c h c ia ła  zdo­
b yć  d ru g ie g o  gola. N ie  zd oby ła , 
a ie  m ecz w y g ra ła .

W  c h w il i  obe cn e j je s t to  n a jw a ż ­
n ie jsze . K a żd y  p u n k t o d d a la  w id ­
m o spadku . G w a rd ia  p rze g ra ła . Po­
lo n ia  n a to m ia s t w y g ra ła . W zro s ły  
w ię c  szanse p o rto w c ó w  na o b ro n ie ­
n ie  e k s tra k la s y .

N a  czele ta b e li nada l je s t Ruch. 
C h o rzo w ia n ie  z re m is o w a li. Leg ia  
także . D o w a rs z a w s k ie j d ru ż y n y  
p rz y b l iż y ł s ię  W idzew , k tó r y  w y ­
g ry w a ją c  z G w a rd ią  zd o b y ł 2 p k t. 
W 31 k o le jc e  O dra  s trz e liła  w resz­
c ie  b ra m k ę  ł  z re m iso w a ła . O po la ­
n ie  nada l sa w  czo łów ce. T rw a  
w ię c  w a lk a  o czo ło w e  m ie jsca  w  
ta b e li j  o  w y jś c ie  ze s t re fy  zag ro ­
ż o n e j sp a d k ie m .

Po so b o tn io -n ie d z ie ln e j s e r ii na>- 
s ta p l k ró tk a  p rze rw a  w  m is trzo s ­
tw a c h , w  tra k c ie  k tó r e j  P o lska  
sp o tka  s ię  w  L ip s k u  z N R D . w  ra ­
m ach e lim in a c ji do M E. W  ty d z ie ń  
po św ię ta ch  p o r to w c y  ja d ą  do G dy­
n i,  gdzie  z m ie rzą  s ię  z A rk ą .

f o g o N — Śl ą s k  l o  <o:o)

B ra m k ę  zd o b y ł w  70 m in . Cze- 
pan . Ż ó łtą  k a r tk ę  o trz y m a ł T rz o n - 
k o w s k i. W id zó w  — b lis k o  10 tys .

P ogoń : B u t — K ra w c z y k  (od 68 
m in . T u ro w s k i) .  Schab. K lasa , W a- 
w ro w s k l — B ie rn a t, M ik u ls k i (od 
77 m in .  U rb a n o w ic z ), Czepan. W o l­
s k i.  K e n s y , M . W łoch .

Ś lą sk : K a lin o w s k i — T rz o n k ó w - 
s k i.  G a r ło w s k i, K o w a lc z y k , K a r ­
p iń s k i — N ocko . F a b e r. K w ia tk o w ­
sk i, O le s ia k  — S yb is . P a w ło w s k i.

S ę d z io w a ł — S. L e n k ie w ic z  z Ł o ­
d z i T . R E K

Udany występ siatkarzy

Stoczniowcy wzięli
przeszkodę

S IA T K A R Z E  S ta li S toczn ia  w z ię li 
u d z ia ł w  e lim in a c y jn y m  tu r n ie ju  
d ru ż y n  w a lczą cych  o  aw ans do I I  
l ig i ,  k tó r y  z a k o ń c z y ł s ię  w c z o ra j w  
G łogow ie . S zczec in ian ie  z a ję li 
p ie rw sze  m ie jsce  1 u z y s k a li awans 
do  p ó łf in a łó w  e lim in a c ji.  D o  d a l­
szych  g ie r a w a n so w a ł ró w n ie ż  ze­
spó l G K S  Jastrzęb ie . W  tu r n ie ju  
w z ię ło  u d z ia ł sześć d ru ż y n . Szcze­
c in ia n ie  w y g ra l i  4 s p o tk a n ia  w  sto­
s u n k u  3:0. Je d yn ą  po ra żkę  p o n ie ś li 
z G K S  J a s trzę b ie . R o z g ry w k i p ó ł­
f in a ło w e  odbędą s ię  26—-28 k w ie t ­
n ia .

Koszykówka

Wilki Morskie
jedną nogą w li lidze
W C Z O R A J na  p a rk ie c ie  W DS ko ­

szyka rze  szcze c iń sk ie j P og o n i — 
z w yc ię zcy  ro z g ry w e k  w  lid z e  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j p o d e jm o w a li ze­
sp ó ł W ło*c łav ii W ło c ła w e k . M ecz ten  
m ia ł d la  W ilk ó w  M o rs k ic h  duże 
znaczenie, b o w ie m  jego  s ta w k ą  b y ł 
aw ans do I I  l ig i .  E k s - lig o w c y  zda­
l i  s w ó j egzam in  ba rdzo  dob rze  od ­
nosząc dw a p rz e k o n y w a ją c e  z w y ­
c ięs tw a  108:83 (57:46) i  107:73 (54:37). 
W  ob u  sp o tk a n ia c h  n a jw ię c e j 
p u n k tó w  d la  gospoda rzy  z d o b y li 
K ra s o ń  — 64 1 W a n lo re k  — 61. U  
p o k o n a n y c h  n a jc e ln ie j rz u c a li N ic  
— 53 i K o b ie ls k i — 32. W yd a je  się. 
że szczec in ian ie  p le  p o w in n i m ieć  
k ło p o tó w  w  p o je d y n k a c h  re w a n żo ­
w y c h  1 zn o w u  p o w ró cą  do g ro n a  
I I - l ig o w c ó w . (jk>

A M  z Lublina
ma najlepszych

koszykarzy
W C Z O R A J w  h a ll W DS zako ń czy ­

ły  s ię  ro z g ry w k i o t y t u ł  m is trza  
P o ls k i A k a d e m ii M e d yczn ych  w  
koszykó w ce  m ężczyzn. P ie rw sze  
m ie jsce  w  tu r n ie ju  w y w a lc z y ł L u ­
b lin .  T y t u ł  w ic e m is trz o w s k i zd o b y ­
ła  d ru ż y n a  z K ra k o w a . N a trz e c ie j 
p o z y c ji u p la s o w a li s ię  re p re z e n ta n ­
c i W arszaw y. S zczecińscy m e d ycy  ' 
z a ję li s iódm ą pozyc ję . Za n a jle p ­
szego z a w o d n ik a  w  p le b iscyc ie  t re ­
n e ró w  i d z ia ła czy  uznano  Jerzego 
D u d k a  z K ra k o w a . N a jle p szym  
s trze lce m  zos ta ł Jacek  D a c k o  z 
L u b lin a . n a to m ia s t p u c h a r fa i r  
p le y  p rz y z n a n o  d ru ż y n ie  szczeciń­
s k ie j.  <e)

Na imprezie 

w „Słowianinie’*

Bawiliśmy się

SPOTKANIE z olimpjczy- 
kam' i członkami kadry ©łim- 
pjskiej w w:o-ś!arstwie - ka­
jakarstwie wywołało duże 
zanteres awanie. W piątek 
do KDK „Słowianin" gdze 
odbywała s ę impreza przy­
było sporo sympatyków 
sportu, sportowców, trenerów 
’ działaczy. Weczór uświet­
nił występ artystów scen 
szczecińsfcch — Łucj' Nave, 
Tadeusza Piotrowskiego, Zyg­
munta Łuczaka, Janusza Bo­
jera. Były gry i zabawy a 
także tańce. Ołmpijczycy i 
członkowie kadry ałmpijsk ej 
odpawadałi na pytania 
uczestników spotkania. Dzę- 
k‘ uprzejmości Szczecińskiego 
Ośrodka TVP wyświetlono 
kilka krótkich filmów, boha­
terom' których byi' szczeciń­
scy wioślarze.

Był oczywiśce qu*. Wy­
grał go uczeń Ili klasy LO 
nr 8 Zbignew Bednarski. 
Wałka była zacięta. Zarzą­
dzono nawet dogrywkę, któ­
ra wyłoniła zwycięzcę. Nato- 
m'ast II m*ejsce przyznano 
aż trzem osobom: Rozmiar­
ko w', Oleszczuków', Chabow- 
skiemu.

Miłą niespodziankę spra­
w ił uczestnikom artysta-plas- 
tyk, Henryk Boehlke, który w 
trakcie mprezy wykonał lel­
ka portretów i pod koniec 
spotkania wręczył je portre­
towanym ołmpijczykom, ka- 
drawiczom a także trenero- 
w' kadry narodowej R. Kę­
dzierskiemu.

PP w boksie

Stoczniowcy
rozgromili Polonię

PO N IE U D A N Y M  w y s tę p ie  pięś­
c ia rz y  S ta li S toczn ia  w  B ia ły m s to ­
k u  gdzie  szczec in ian ie  u le g li,  w 
m eczu o P u c h a r P o ls k i tam te jsze  1 
G w a rd ii,  ty m  razem  podop ieczn i 
tre n e ra  J . Jaszczura z a n o to w a li na 
sw ym  ko n c ie  sukces. W czo ra j bo­
w ie m  w  W arszaw ie  s ta lo w c y  p o k o ­
n a li s to łeczną  P o lo n ię  15:5. D z ię k i 
tem u  z w y c ię s tw u  d ru ż y n a  S ta li 
S toczn ia  aw ansow a ła  na I I  m ie jsce  
w  s w o je j g ru p ie  ro z g ry w k o w e j. 
P rzew odz i le j  zespół O lim p ii  Po­
znań.

Na MTGA w Gdańsku

Brąz dla Ani Kfos
W  G D A Ń S K U  o d b y ł się V I I  M ię ­

d z y n a ro d o w y  T u rn ie j G im n a s ty k i 
A r ty s ty c z n e j „W iocna-79” . W  im ­
prez ie  w z ię ły  u d z ia ł re p re z e n ta n tk i 
15 k ra jó w :  A u s t r i i ,  B u łg a r ii,  CSRS. 
F in la n d ii,  F ra n c j i ,  H o la n d ii.  Jugo­
s ła w ii.  K a n a d y , K u b y , H is z p a n ii. 
N R D , R u m u n ii.  W ę g ie r. ZSRR i 
P o lsk i. Z godn ie  z o c z e k iw a n ia m i w  
czo łów ce w ie lo b o ju  zn a la z ły  się za­
w o d n ic z k i:  B u łg a r ii,  ZSRR. N R D  i 
P o ls k i.  A  o to  ko le jn o ś ć  w ie lo b o ju :
1. L i l ia  In g a to v a  (B u łg a r ia )

36,65 p k t.
2. R enata U rb a n ik  (P o lska)

36,60 p k t .
3. A n n a  K ło s  (P o lska ) 36,55 p k t .  

A . K ło s  w y g ra ła  ćw icze n ia  z
w stążką.

A n n a  K ło s  Jest za w o d n iczką  
S p a rty  Szczecin. J e j tre n e rk ą  jes t 
Zo ja  M a k a ró w .

I I  liga p iłk i ręcznej kobiet

Sensacji nie było...
W  S O B O T N IO -N IE D Z IE L N Y C H  m eczach o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  p i łk i  

rę c z n e j k o b ie t s z c z y p lo rn is tk l P ogon i d w u k ro tn ie  p o k o n a ły  na p a rk ie ­
c ie  h a li W O S T iW  zespó ł A Z S  K o s z a lin . W  sobotę 16:14 (10:5) i  w czo ra j 
19:11 (11:6).

ZE S P Ó Ł P o g o n i po ba rdzo  t r u d ­
n y c h  m eczach, k tó re  ro z e g ra ł z 
d ru ż y n ą  P io t r c o v i i  ty d z ie ń  wcześ­
n ie j,  p rz y s tą p ił do  sp o tk a ń  z kosza­
l iń s k im i aka idem łezkam i p e w n y  ła t­
w ego zw y c ię s tw a . Je d n a k  szczy- 
p io r n is tk i gości, k tó re  b ro n ią  się 
p rzed  sp a d k ie m  z  I I  l ig i .  d z ie ln ie  
s ta w ia ły  czo ła  szczecin la n k o m . W 
so b o tn im  m eczu, a zw łaszcza w  je ­
go d ru g ie j p o ło w ie , s iódem ka  z 
K o s z a lin a  zaskoczy ła  d ru ż y n ę  Po­
g o n i szybkośc ią . O m al n ie  doszło 
do sensac ji. S z c ze c in ia n k i w y g ra ły  
je d n a k  to  sp o tka n ie  ró żn icą  2 b ra ­
m e k . N ie d z ie ln y  m ecz za ko ń czy ł 
s ię  p rz e k o n y w a ją c y m  z w yc ię s tw e m  
gospodarzy. O becn ie  zespół P ogon i 
p rz y g o to w u je  się d o  n a jw a żn ie jsze ­
go m eczu  ro z g ry w e k  — s p o tk a n ia  z 
AZS  W arszaw a, k tó r y  p ra w d o p o ­
d o b n ie  z a d e cyd u je  o  aw ansie  do 
e k s tra k la s y . M ecze te zakończą 
trz e c ią  ru n d ę  sp o tka ń . P rzed tem  
je d n a k  podop ieczne tre n e ra  Z . Ł a ­
ko m e g o  ro z e g ra ją  sp o tka n ia  z  V ic -  
fcorią w  T o ru n iu  (21 i  22 k w ie tn ia )  
i S ta lą  K ra ś n ik  28 1 29 k w ie tn ia  w  
S zczec in ie . (e)

V I OSM w biegach
przełajowych

Z Ostrzeszowa
tylko z jednym medalem

W  O STR ZESZO W IE (w o j. k a lis ­
k ie )  na tra sa ch  w o k ó ł s ta d io n u  im . 
Janusza K uso c iń sk ie g o  rozegrano 
b ie g i p rze ła jo w e  V I O g ó ln o p o lsk ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży .

W  zaw odach w z ię ło  u d z ia ł b lis k o  
2 000 za w o d n icze k  i z a w o d n ik ó w  re­
p re z e n tu ją c y c h  w szys tk ie  w o je ­
w ódz tw a .

W  e k ip ie  szczec ińsk ie j n a jle p ie j 
w y p a d ła  Da n u ta  P io tro w s k a  (L K S  
Pom orze  S ta rg a rd ), k tó ra  na dys­
tans ie  4 000 m  za ję ła  trz e c ie  m ie j­
sce. Z w y c ię ż y ła  A n n a  B uźko  
(A g ro s  Zam ość).

A. KE N S Y w  toalce o p i ł­
ką z bram karzem  Śląska Z. 
K a linow sk im .

(Fot.: Z. Jodkowski)

Kolarze otworzyli sezon

M . Szymaniak
wygrał pierwszy wyścig

B L IS K O  90 k o la rz y  naszego w o­
je w ó d z tw a  w z ię ło  u d z ia ł w  roze­
g ra n y m  w c z o ra j na Z ie m i G ole­
n io w s k ie j k o la rs k im  w yśc ig u  szo­
sow ym . Im p re za  ta  za in a u g u ro w a ­
ła  sezon szosow y 1979 r . W śród  se­
n io ró w . k tó rz y  ś c ig a li s ię  na 106-  
k ilo m e tro w e j tra s ie , n a jle p s z y  
o ka za ł się za w o d n ik  A rk o n ii  — M a­
re k  S zym a n ia k . T u ż  za n im  m etę  
p rz e je c h a li z a w o d n icy  G ry fa  — M . 
M asny , J. P a lu ch  i  J . S la rn e ck i. 
W yśc ig  ju n io ró w  na 72 k m  w y g ra ł 
F r. H a rb a ce w icz  (G ry f)  w yp rze d za ­
ją c  W ł. K a czm a rka  (G ry f)  i  J. L u -  
bas ińsk iego  (C h e m ik  P o lice ). W  ka ­
te g o r ii ju n io ró w  m łodszych , na 62 
k m  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł H . Sa­
w ic k i  (P o m o rza n in  N ow ogard ), d ru ­
g ie  M . C y b u ls k i (Z o o te c h n ik  K o ł-  
bacz), trz e c ie  W a ld e m a r Pach (Zo­
o te c h n ik ) . W śró d  m ło d z ik ó w , k tó rz y  
m ie l i  do p o ko n a n ia  dys tans  36 k m , 
p ie rw szą  lo k a tę  w y w a lc z y ł Zb . K u ­
la  (Z o o te c h n ik )  d ru g ą  J . B y c z k o w - 
s k i (Z o o te c h n ik ), trz e c ia  B . K a n i-  
g o w s k i (N a s ie n n ik f  G ry fic e . (e)

Łucznicy startowali
w Szczecinie

Najlepiej strzelali
gorzowianie

W C ZO R A J w  Szczecinie o d b y ły  
s ię  V I  m ię d zyn a ro d o w e  zaw ody ha­
low e  w  łu c z n ic tw ie . W  im p re z ie  
s ta rto w a ło  13 zaw odn iczek  i  29 za­
w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją c y c h  k lu b y :  
Szczecina, G orzow a. R os tocku  i  
S chw ed t. N a jlepsze  w y n ik i  w  k o n ­
k u re n c j i  k o b ie t  o s ią g n ę ły  E. M a n - 
cżukow ska  (O rlę ta  G orzów ) — 1 186 
p k t. i  M . Dz,roń (C h e m ik  P o lice ) — 
1 154 p k t. W śród  m ężczyzn n a jle p ­
szy oka za ł się J . P as te rza k  (O rlę ­
ta ) — 1 237 p k t. w y p rze d za ją c  H . 
Schw arca  (R os tock) — 1 231 p k t .  1 
Z. M iszew sk iego  (C h e m ik  P o lice ) — 
1 225 p k t. W  p u n k ta c ji ko ń c o w e j 
p ie rw sze  m ie jsce  w y w a lc z y li łu cz ­
n ic y  z G orzow a — 8 988 p k t .  N ą 
d ru g ie j p o z y c ji u p la s o w a li s ię  za­
w o d n ic y  C h e m ika  — 6 565 p k t.,  a 
na trz e c ie j R o s to cku  — 5 613 p k t.

Zapasy

PUCHAR
dia gospodarzy

Z O K A Z J I 34 ro c z n ic y  w y z w o le ­
n ia  Szczeciną o d b y ł s ię  w c z o ra j 
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  zapeśn iczy 
ju n io ró w  w  s ty lu  w o ln y m . Im p re ­
za ta  za ko ń czy ła  s ię  d ru ż y n o ­
w y m  z w yc ię s tw e m  re p re z e n ta c ji 
Szczecina. k tó ra  z g ro m a d z iła  48 
p k t.,  w y p rze d za ją c  G orzów  — 43 
p ls t. 1 K o sza lin  — 4 ł p k t.
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
9 K W IE T N IA

DZIŚ:
M a!, D ym itra  

JUTRO:
M ichała, M akarego

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

13 st. W ia try  słabe, wscho­
dnie.

D Z iS  «ano w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w yn o s iło  1022 hPa (766 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „B u rz a ”  g. 19: 
M U Z Y C Z N Y  — ..W esołe ku m o s z k i 
S W in d s o ru "  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „S o la r is ”  g.
14.30. 17.30, 20.30, radź ., 1. 15. pa­
n o ra m .; w to re k :  g. 8.30, 11.30, 14.30, 
20.30- KO SM O S (te l. 380-03) „B itw a
0  M id w a y ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16,
13.30, 21, U S A , p a n o ra m ., 1, 12 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „P ro s z ę  s ło n ia ”  g. 16, p o i.; 
„Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 17.30. 19.45, 
f r . ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  . i  w to re k ) ; 
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) „ A B B A ”  
g  9, 11 15, 13.30, p a n o ra m .; „W y ­
spa ska zańców ”  g. 16, 13.15, 20.30, 
m eks ., I. 18, pano ra m , (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ;  P O L O N IA  (te l. 22- 
18-34) „T o m c io  P a lu c h ”  g. 15.30, f r . ;  
„M o rd e rs tw o  w  O r ie n t E xp re ss ie ”  
g . 17, 19.30, ang., i .  15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  ( te l 475-02) 
„ W  p iaskach  p u s ty n i”  g. 17, 
p o i.;  „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 
15, jap ., p a n o ra m .; „Z a p o m n ia n a  
m e lo d ia ”  g. 18, 20, po i.. 1. 12; 
„ K in g  K o n g ”  g 22, U SA, pano­
ra m ., 1. 18; w to re k :  „Z a b a w a  w  r y ­
ce rza ”  g. 10, 17; „D z ie c i w ś ró d  p i­
ra tó w ”  g. 11, 13, 15; „ A k c ja  pod 
A rs e n a łe m ”  g. 18, 20, no l., 1. 15; 
„ K in g  K o n g ”  g. 22; Z A M E K  — „R ę  
k o p is  z n a le z io n y  w  S aragossie”  g.
18, po i., 1. 15; P R O M IE Ń  — „ K ie ­
szonkow e”  g. 16, 18.05, 20.10. f r . ,  1. 
12; M A R S  — „D z ie w c z y n a  do dziec 
k a ”  g. 16, 18.15, 20.30, f r . - w ł . t 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „B ia ły  
M u rz y n ”  g. 17.30, po i., a rc h „  1. 12; 
„O s ta tn i f i lm  o L e g ii C udzoziem ­
s k ie j”  g. 19.30, U S A . 1. 15; M E W A  
(Z e lechow o) ..B a rro co ”  g. 17.30, f r „  
1. 13. p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie )  „Z a b a w k a ”  g . 17.30, f r . ,  1. 12; 
„B e s t ia ”  g. 19.30, po i., 1. 18; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „W v s p a  s k a rb ó w ”  g. 17,
19. f r . ,  1. 12; B A J K A  (P o lice ) „ W y ­
spa s k a rb ó w ”  g. 17, 19; B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „D r z w i w  
d rz w i”  g. 19. f r . ,  1. 15; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „D o m  pod C zerw oną 
L a ta rn ią ”  g. 18. w ęg.. 1. 18; „O  
je d e n  m ost za d a le ko ”  g. 20. ang., 
p a n o ra m ., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) „ A B B A ”  g. 18, szw ., pa­
n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  „R e p u b li­
k a  U życka ”  ju g ., p a no ram ., cz. I
1 I I ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ J u l ia  
U S A , 1. 15; „ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  
p o i., 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na  p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a , C H IR . — I I  P om o­
rz a n y , Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po 
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g 20—7; N A D  O D R A  18 — g. 
15—8.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A  (dod . o d tru t­
k i  i  t le n )  — te l 371-55; A L . P IA ­

STÓ W  60 — te l.  465-17; M A R C I­
N A  1 — te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N  
N A D  O D R Ą  20 — te l.  239-422; PO D - 
JU C H Y , p l.  W o ln o śc i 5 — te l. 612- 
820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18.
K O L E JO W A  — te l. 460-23; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
g. 8—19.

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — M a te m a ty k a . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 D la  d z ie c i „Z w ie rz y n ie c ”  (ko  
lo r ) . 17 P rz y ro d a  po lska  (k o lo r ) .
17.35 „O d  W e s te rp la tte  do N o ry m -
b e rg ł”  k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 20.15 T e a tr  T V  „ U p io ­
r y ” . 21.55 Ś le d z tw o  zos ta ło  w z n o ­
w io n e  (k o lo r ) . 22.25 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  22.40 S am opoznan ie  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.25 Jęz. n ie m ie c k i. 16.50 T e a tr
T V  „P la to n ó w ” . 18.30 S p o tk a n ie  z 
M e k s y k ie m  (k o lo r ) . 18.35 P ieśn i de 
d y k o w a n e  ś w ia tu  (k o lo r ) . 18.50
„M e k s y k  w  p ig u łc e ”  (k o lo r ) . 19.10 
K ro n ik a ,  d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15
S p o tk a n ie  z M e k s y k ie m  (k o lo r) . 
20.45 M e k s y k  w c z o ra j i  dziś (k o lo r) . 
21.20 T e le fo n e m  z M e ksyku  (k o lo r) .
21.25 „O rz e ł nad  M e k s y k ie m ”  (k o ­
lo r ) .  21.45 R eportaż  „ R u f łn o  T a - 
m a yo ”  (k o lo r ) . 22.20 F ilm  fo lk lo r y ­
s ty c z n y  „G u a d a la ja ra ”  (k o lo r) .

W T O R E K

6 i  6.30 T T R . 9 „N a  w y s p ie  W o lin ”  
(k o lo r ) . 10 Jęz. p o ls k i d la  k l .  I I  
lic .  11.05 P ro g ra m  d la  n a jm ło d ­
szych . 13.25 i 14 T T R . 15.30 T V  K lu b  
S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 16.30 D a w n e  d z ie je  P la ­
cu  Z a m kow ego . 16.55 S tu d io  T V  
M ło d y c h  (k o lo r) . 17.25 In te rs tu d io  
(k o lo r ) . 17.55 „S o n d a ” . 18.20 W S ta ­
ry m  K in ie .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  
(k o lo r ) . 19 D obranoc , d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.15 F ilm  T V  ang . „J a . 
K la u d iu s z ”  (k o lo r ) . 21.10 W szyst­
k o  za w s zys tko  (k o lo r ) . 22.15 D z ie ń  
n ik  (k o lo r ) . 22.30 C am era ta  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

16.35 Jęz. a n g ie ls k i. 17.05 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 17.30 „W o d o w a n ie ”  (Szcz.) 
18 P ra w o  d la  w s z y s tk ic h . 18.30 Po­
ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 19.10 K ro n ik a , 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 W to re k  m e­
lo m a n a  (k o lo r ) . 21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.25 W ie czó r f i lm o w y .

P R O G R A M  I 
(na  fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 0.01.
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spo n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  po i 
s k ic h  e s tra d . 19.40 R e laks z m u zy ­
ką  lu d o w ą . 20.05 S iadem  naszych 
in te rw e n c ji .  20.10 K o n c e r t  m u z y k i 
p o p u la rn e j. 20.35 M e lo d ie  la t  70. 
21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 P rze ­
b o je  trze ch  p o ko le ń . 22.23 Poznań 
na m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  k u l t u r y  po i 
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosen ­
ką  z O po la .

P R O G R A M  I I
(na  fa l i  230 m  1 U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30.
23.30.
13.51 K o n c e r t  p o znańsk iego  c h ó ru . 
14.08 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.23 M u z y k a  M o za rta . 15.20 P opo ­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 No 
w o ś c ł s tu d ia  rad io w e g o . 16.10 S z k i­
ce o m u zyce  p o ls k ie j X IX  w ie k u . 
16.40 H u m o re s k i estońsk ie . 17 Z 
d z ie jó w  ja zzu  po lsk iego . 17.20 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 P o e tyc ­
k i  k o n c e r t życzeń. 18 P o lacy  la u re ­
a ta m i m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n k u r ­
sów  m u zyczn ych . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 R ad iow e  spot 
k a n ia . 19 N a g ra n ia  A r tu r a  R u b in ­
s te in a . 19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t re ­
k la m o w y . 19.55 p rz e z o rn y  zawsze 
u bezp ieczony . 20 S aldo p a n ie  d y re k  
to rze . 20.20 K o n tra p u n k ty .  21.40 
C la u d io  M o n te v e rd i. 22 Z b liż e n ia . 
23 S p ra w a  w y o b ra ź n i. 23.40 M u z y ­
k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66.74 M H z)

14 K o le k c ja  m u z y k i p o ls k ie j.  15.05 
Zap rzęgnę  s ło n ia , o s io d ła m  ch m u ­
r y .  15.20 W k rę g u  jazzu . 15.40 W io ­
senne b a lla d y . 16 R e p ortaż  „F a ry s  
z  G ie w o n tu ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta  U K F . 17.40 O d ku rzo n e  prze ­
b o je . 18.10 P o li ty k a  d la  w s zys tk ich .
18.25 Czas re la k s u . 19 C odz ienn ie  
pow ieść. 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„K ró le w s k a  ry b a ” . 20 60 m in u t  na 
godz inę . 21 G a le r ia  s ta ry c h  m i­
s trz ó w . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie -

czo ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  ja z ­
zu. 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

13.45 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 K a n a ­
d y js k ie  b a lla d y  lu d o w e . 15.05 „W  
J e z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i,  do k tó  
ry c h  w ra c a m y . 16.05 „P rz e d  p ie rw ­
szym  d z w o n k ie m ” . 16.25 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 16.40 P A W . 17 M uzyczne  
ro z m a ito ś c i s te reo . 17.30 Szczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i.  19 E k o n o m ia  na co d z ie ń . 
19.15 Jęz. ro s y js k i.  19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y . 22.15 Po 35 la ta c h . 
22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cy c h . 22.50 K la w e s y n iś c i fra n c u s c y .

Wielka awaria?
B E Z  M A Ł A  od 10 d n i lo k a to rz y  

w ie żo w ca  p rz y  u l.  L e g n ic k ie j 1 
p o zb a w ie n i są c ie p łe j w o d y . O sie­
d lo w a  a d m in is tra c ja  p o in fo rm o w a ­
ła , iż w  je d n y m  z m ie szka ń  tego 
b lo k u  t rw a  u su w a n ie  a w a r i i  r u ­
ro c ią g u . A le  w  m in io n ą  sobotę i  
n ie d z ie lę  n ik t  tu  p rz y  je j  u su w a ­
n iu  n ie  p ra c o w a ł.

J a k  d łu g o  jeszcze s łu ż b y  te ch ­
n iczn e  S p ó łd z ie ln i „ K o le ja r z ”  bę­
dą u s u w a ły  a w a rię ? ! (M acz)

Mimo karkołomnej ucieczki

Włamywacz w potrzasku
S IE R Ż . R ysza rd  B a łty k a  i  s t. 

s le rż . Janusz K o w a le w s k i z pogo to ­
w ia  MO. p rze je żd ża ją c  w czo ra jsze ­
go p o p o łu d n ia  ra d io w o ze m  przez 
a l. N ie o o d le g ło śc i z a u w a ż y li, iż  w  
sk le p ie  W SS „1001 d ro b ia z g ó w ”  k o ­
ło  b a ru  „ E x t r a ”  k rę c i się Jak iś  
m ężczyzna. M i l ic ja n c i p o s ta n o w ili 
sp ra w d z ić , k to  p rze b yw a  w  za­
m k n ię ty m  ju ż  po „h a n d lo w e j n ie ­
d z ie li”  sk lep ie .

N a w id o k  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  
n ie z n a jo m y  k a rk o ło m n y m  „szczu ­
p a k ie m ”  w y b ił  g ło w ą  szybę w  s k le  
p le  i  r z u c ił się u c ie c z k i. P o  k r ó t ­
k im  pośc igu  sp raw ce  w ła m a n ia  za ­
trz y m a n o . 24 -le tn i B e rn a rd  B . p o ­
w ę d ro w a ł za k r a tk i .  D och o d ze n ie  
w  to k u .

N A  S T A C J I k o le jo w e j w  Z d u n o ­
w ie  d o ko n a n o  w c z o ra j w ła m a n ia  
do w ag o n u  to w a ro w e g o  z ła d u n ­
k ie m  ow o có w  c y tru s o w y c h . Z  w a ­
gon u  z g in ę ło  k i lk a  k a r to n ó w  p o m a ­
ra ń cz , w a r to ś c i 6 ty s ię c y  z lo tv c h . 
S p ro w a d zo n y  na m ie jsce  p rze s tę p ­
s tw a  m i l ic y jn y  w ilc z u r ,  z nosem  
p rz y  z ie m i d o p ro w a d z ił fu n k c jo n a ­
r iu s z y  do  jednego  z d o m ó w  p rz y  
u l.  B a łty c k ie j.  W  czasie p rze szu ka ­
n ia  b u d y n k u  o d n a le z io n o  zn aczna  
cześć s k ra d z io n y c h  p o m arańcz .

S p ra w cą  w ła m a n ia  o ka za ł s ie ... 
14-le tn j c h ło p ie c . O d w ie z io n o  go d o  
m i l ic y jn e j  Iz b y  D z iecka , gdz ie  o -  
cze ku je  ńa ro z p ra w ę  p rzed  Sądem  
d la  N ie le tn ic h . (ap )

Zakłócenia w dostawie 
ciepłej wody

W Z W IĄ Z K U  z ko n iecznośc ią  o -  
k resow ego  w y łą c z e n ia  k o tła  W P  120 
w  E le k tro c ie p ło w n i P o m o rz a n y , 
dziś w  godz. 13—22 nas tao ia  z a k łó ­
cen ia  w  d o p ły w ie  c ie p łe j w o d y  na  
o s ie d la ch : K a lin y ,  P rz y ja ź n i.  K u  
S ło ń cu  i  na P o m orzanach . Je d n o ­
cześnie W PEC  In fo rm u je  Iż w  o - 
ltre s ie  p rze d św ią te czn ym  n ie  p rze ­
w id u je  s ię  p rz e rw  w  d o p ły w ie  
c ie p ła  i  c ie p le j w o d y .

W C Z O R A J k ró tk o  p rze d  pó łn o cą  
na a l.  W o js k a  P o lsk ie g o  w  p o b liż u  
u l.  Z a w a d zk ie g o , t r a m w a j l i n i i  „ 7 ”  
ja d ą c  w  k ie ru n k u  G łę b o k ie g o  p o ­
t rą c i ł  38-le tn iego  K a z im ie rz a  B ., 
k tó r y  p rze b ie g a ł przez w y d z ie lo n e  
to ro w is k o . P rze ch o d z ie ń  p o n ió s ł 
śm ie rć  na m ie js c u . M il ic ja  d ro g o ­
w a  p ro s i ś w ia d k ó w  tra g ic z n e g o  w y ­
da rze n ia  o zg łoszenie s ię  w  K M  
M O , u l.  K aszubska  35, pok . 13. te l.  
307-346 W  godz. 8— 16.

O godz. 17 na u l.  W y s p ia ń sk ie g o  
„ F ia t ”  125-p n r  re j.  S Z A  7634 p o ­
t rą c i!  I  u szko d z ił za p a rko w a n e  p rz y  
k ra w ę ż n ik u  dw a in n e  sam ochody 
m a rk i „ F ia t ” . K ie ro w c a  o d je c h a ł z 
m ie jsca  k o l iz j i ,  n ie  czeka jąc  na m i­
l ic ję  d rogow ą .

Ń a u l.  K u  S ło ń cu  w szed ł n ie ­
spo d z ie w a n ie  na je z d n ię  i  w p a d ł 
pod ko ła  m o to c y k la  p ija n y  p rz e ­
ch o d z ie ń , S ta n is ła w  K . R annego 
o p a trz o n o  w  p o g o to w iu . S ta n is ła w  
K . za spow o d o w a n ie  w yD a d ku  bę­
d z ie  o d p o w ia d a ł p rze d  k o le g iu m .

W  M IE S Z K A N IU  s u b lo k a to rs k im  
p rz y  u l.  W ie js k ie j w  P ilc h o w ie  za ­
p a li ł  s ię  m a te ra c  w  łó ż k u  na k tó ­
r y m  spa ł 30 -le tn i W a ld e m a r J. M ęż­
czyzna z a t ru ł się dym e m . W e zw a n y 
le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił zgoń.

N A  P O L N E J  drodze  po m ię d zy  
G ó rzycą  a O to k ie m  gm . G ry f ic e  
zn a le z io n o  w c z o ra j z w ło k i m iesz­
kańca  G ry f ic .  30 -le tn iego  C zesław a 
Z ., k tó r y  11 m a rc a  b r . w ysze d ł z 
d o m u  i  za g in ą ł. O ko lic z n o ś c i zgonu 
bada m il ic ja .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża cy  g a s il i 
w c z o ra j poża r na u l.  W ita  S tw osza , 
gdz ie  z a p a lił s ię  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j w s k u te k  z w a rc ia  k o lo ro w y  te ­
le w iz o r  m -k j „R u b in ” . (ap )

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  w  D ą b iu  — sprze­
dam . P ożądane m iesz­
k a n ie  z w y g o d a m i w  
c e n tru m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  5078. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ró d k ie m  k o ło  P o ­
z n a n ia  sprzedam . M ie ­
szka n ie  w o ln e  od  ro k u  
1981. O fe r ty  „P ra s a ”  
P oznań, G ru n w a ld z k a  
19, d la  87095g.

1126-K
R O ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W PHW  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w 
godz. 8—17, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l. 356-96, T V  ko  
lo ro w a , te l. 359-55. 
g w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , 386-27. 4953-K
CO LO R T V  pogo tow ie
— 23-24-96. 3851-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i, 22-85-97.

5342-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , te l.  231-765.

3077-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h , te l. 
435-58. 4083-G
R E G U L A T O R Y  n a p ięc ia  
do te le w iz o ró w , p ro ­
s to w n ik i do ła d o w a n ia  
a k u m u la to ró w , tra n s ­
fo rm a to ry  — poleca 
S k le p  D e ta lic z n y  n r  1 
S p ó łd z ie ln i R ze m ie ś ln i­
cze j „B u d o m e ta i” ,
S zczecin , u l.  K r .  Jad­
w ig i  n r  4. 914-K
W A R S Z T A T  M e c h a n ik i 
P o ja z d o w e j, Szczecin- 
P ogodno, u l.  W a ry ń ­
sk ie g o  39, po leca u s łu ­
g i  b la c h a rs k ie , re m o n ­
t y  n ie ty p o w y c h  s i ln i­
k ó w . 3274-G
N O W O  O T W A R T A
P ra c o w n ia  K o łd e r, w y ­
k o n u je  ta kże  p rz e ró b k i 
p ie rz y n  na k o łd ry .  
S ta rg a rd , B e lo ja n isa  
(p rz y  tu n e lu ) 4682-G

SPR ZE D A Ż

Ż U K A  s k rzyn io w e g o  
sprzedam . T e l. 734-71.

5078-G
M O S K W IC Z A  407 —
sprzedam . T e l. 175-873, 
w  godz. 16—19. 5074-G
ŁÓ Ż E C Z K O  dziecięce 
m e ta lo w e  — sprzedam . 
T e l. 22-99-09. 5096-G
W O ŻE K  b liź n ia c z y , 
g łę b o k i — sprzedam . 
T e l. 706-26. 5094-G
S Z A F Ę  ta n io  sprzedam . 
T e l. 781-33. 5083-G
K R E D E N S  a n ty k  -  
sprzedam . W iadom ość: 
Że lazna  9/1. 5084-G
S K Ó R Z A N Ą  m a ry n a r ­
kę  m ęską sprzedam . 
T e ł. 22-04-83, 5098-G
K O T K I s y ja m s k ie
sprzedam . T e l. 23-00-38.

5095-G
K O M P L E T  w yp o czyn ­
k o w y  i  segm ent s to ło ­
w y  sprzedam , te le fo n  
78-107 godz. 16-20.

5712-G
L O K A L E

W P A B IA N IC A C H
k . Ł o d z i — p o k ó j z k u c h  
ch n ią  w  s ta ry m  b u d ó w  
n ic tw ie  z o g ró d k ie m , 
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  
u l.  G ru n w a ld z k a  64/6, 
Ś w in o u jś c ie . 44-P
M IE S Z K A N IE  3 -poko- 
jo w e , p iece, p a r te r , za­
m ie n ię  na d w a  o d d z ie l­
ne  m ie szka n ia , I I I  p ię t 
ro  w y k lu c z o n e . Szcze­
c in , P ię kn a  5/5, po 
godz. 16. 5085-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z 
k u c h n ią  na o k re s  2 
la t .  W yko n a m  re m o n t. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5087.
C Z E P IN O  k .  G ry f in a
— m ie szka n ie  w łasnoś­
c io w e  z d z ia łk ą  za­
m ie n ię  na M -3 w  Szcze 
c in ie . G enow efa  S tru ­
z ik ,  74-100 C zep ino  26.

5091-G
P Ł O T Y  — M -3. p a rte r, 
p iece, za m ie n ię  na po- 
-dobne w  S zczec in ie  lu b  
o k o lic y .  W iadom ość: 
Szczecin, u l.  J a g ie llo ń ­
ska 72/8 . 5093-G
S Z C Z E C IN E K  — M-3,
za m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . W iadom ość: 
te l.  G d y n ia  058-201071.

5097-G
Z G U B Y

28.I I I .  w ieczo rem , na 
o d c in k u , u l. S w ie rcze w  
sk iego  p om iędzy  a l. 
W yzw o le n ia , a p l.  G ru n  
w a ld z k im , zg u b iono  ze­
g a re k  z b ra n so le tą  m a r 
k i  „C e r t in a ” , s tano ­
w ią c y  p a m ią tk ę . Ucz­
c iw e g o  znalazcę proszę 
o z w ro t za w y n a g ro -

W ielebnem u ks. proboszczowi z pa­
r a f i i w  Zdro jach, w ychow aw czyn i i 
uczniom  Szkoły Podstaw ow ej n r  65, 
za okazaną pomoc oraz wszystkim , 

k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  pogrzebie

śp.

Marzenny Krajkowskiej
serdeczne podziękowanie

składa
R O D Z IN A

D yrekc ji, Radzie Zakładow ej, p ra ­
cow nikom  Szczecińskiej Stoczni Re­
m ontow e j „G ry f ia ” , d y re k c ji Za­
k ła du  H and lu  Opałem W ZGS „S a­
mopomoc Chłopska”  oraz wszyst­
k im , sąsiadom I znajom ym , k tó rzy  
w z ię li udzia ł w  os ta tn ie j d ro ­
dze naszego najdroższego Męża i 

Tatusia 
śp.

Edmunda Sobieralskiego
/  serdeczne podziękowania 

składa
pogrążona w  g łębokim  sm utku 

ŻO N A I  SYN

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”  W O JE W Ó D ZKA 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW  
O ddzia ł w  Szczecinie 

z a t r u d n i
na okres przedśw iąteczny sprzedawców 
do sklepów i stoisk przedsklepowych 

branży ogólnospożywczej. 
W ymagana ak tua lna  książeczka zdrowia. 
W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale spraw  pracowniczych, ul. Ż ó łk ie w ­
skiego 12a, pok. 37 i  41 lu b  te l. 444-71.

1117-K

W O JE W Ó D ZKIE  
PR ZED SIĘBIO RSTW O  

E K S P L O A T A C JI U R ZĄ D ZE Ń  
K O M U N A LN Y C H  

w  Szczecinie
za tru dn i natychm iast na okres sezonu 

le tniego:
— robo tn ikó w  gospodarczych na k ą p ie li­

skach m ie jsk ich
Od 29 k w ie tn ia  br.

— ra to w n ików , kasjerów , sprzętowych i  
p ie lęgn ia rk i.

K andydaci w in n i zgłosić się w  Dziale 
Spraw  Pracow niczych W P E U K  przy ul. 

Robotniczej 5, pokó j n r  1.
1079-K

JUŻ DZ!3 
POMYŚL 

O „JUTRZE"

Niezależność materialna stwa­
rza sprzyjające warunki do peł­
nej niezależności w wieku star­
szym.

Takie warunki można sobie za-

pewnić —  ZAWIERAJĄC UBEZ- 

PIECZENIE RENTOWE W  PZU.

Szczegółowych informacji o 
ubezpieczeniach rentowych udzie 
lajq inspektoraty PZU oraz po­
średnicy ubezpieczeniowi.

1182-K

di/.enlem. W iadom ość 
k ie ro w a ć  pod te l. 
707-62. 5911-G
W K O Ń C U  M A R C A  w 
c e n tru m  Szczecina zgu­
b io n o  o ku la -ry  o p tycz ­
ne (b eżow y m a rm u re k )  
w  b rą z o w y m  p o k ro w c u  
na zam ek b ły s k a w ic z ­
n y . N a g ro d a  za z w ro t.

W iadom ość: te l.  34-444, 
W  godz. 9— 15. 6152-G
25.I I I .  zg u b io n o  k lu ­
c z y k i do sam ochodu
T aunus . U czc iw ego  zna 
lazcę  o ro s i s ię  o z w ro t 
za w y s o k im  w y n r  g ro ­
dzen iem . W iadom ość: 
te l.  226-819, po 16.

6093-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
i^ r ta ^ CZe^ ln ie  R r 1 A D M 1 N IS TR A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  p o cz to w a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, se kre -
la r ia t  reu  nacze ln y  «>7-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łącznośc i 

n łK a riV  di « B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red , p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
U rzę d y  P ocztow e  i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń  I  k w a r ta ł i p ó łro c z e  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  

pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
M t f . r r e n iin i e ra ^S Wt I'n le Jsf o w y.m  O d d z ia le  RSW, a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e - 

r> r fZy !ndJ w l r,U - w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li.  P re n u ir  ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 50 p roc . d roższa p rz y jm u je  RSW 
-  ~ R uch ’ C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r 1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a -

F -2
„P ra sa  -  K s ią żka  
k ła d t G ra fic z n e
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Z  s e s j i  M R N

Głównie o sprawach 
mieszkaniowych

W P IĄ T E K  toczyła się w  naszym mieście V I I I  w bieżącej 
kadenc ji sesja zwycza jna M ie js k ie j Rady N arodow ej. O brady 
prow adz ił przewodniczący M R N  Tadeusz Walus-zkiewiez. B y ­
ły  one poświęcone na jżyw o tn ie jszym  dla Szczecina zagadnie­
n iom : ocenie gospodarowania zasobami m ieszkan iow ym i w  
dyspozycji Urzędu M ie jsk iego , W ojew ódzk ie j Spółdzie ln i 
M ieszkan iow ej, zakładów pracy i budow nictw a osób fizycz ­
nych oraz sprawom  porządku, este tyk i i  czystości w mieście.

W  SP R A W O ZD A N IU  prezy­
denta, dotyczącym  pierwszego 
tem atu, sytuację m ieszkaniową 
zanalizowano bardzo dokładnie, 
m iędzy in n ym i na podstawie 
danych uzyskanych z os ta tn ie ­
go Spisu Powszechnego. Zesta­
w ia ją c  rea lizację  zadań budów

I I  kwietnia w Zamku

Recital amerykańskiego
śpiewaka

11 K W IE T N IA  o godz. 18 w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  odbędzie  się k o n c e rt, 
w  k tó ry m  w y s tą p i te n o r  z USA 
B a n d a it P. L a m b e r t,

A r ty s ta  te n  o d b y ł k o n c e rto w e  
to u rn e e  po Z w ią z k u  R a d z ie ck im , 
w y s tę p o w a ł te ż  w  P o lsce i  na W ę­
g rze ch . P rz y b y ł do Szczecina na 
zap roszen ie  C h ó ru  A ka d e m ic k ie g o  
P o li te c h n ik i S zcze c iń sk ie j.

W  p ro g ra m ie  re c ita lu  z n a jd ą  się 
u tw o ry  T o re llie g o , B acha . H aen - 
d ia , S ch u m a n n a , M o za rta , P u c c i­
n ie g o , B r łt te n a , B e rn s te in a , L lo y d a  
i  Loew egb. (ł>

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
O D  7 bm . o b o w ią z u ją  w  Szcze­

c in ie  no w e  c e n y  w a rz y w , ow oców  
i  k w ia tó w : z ie m n ia k i l  k g  3,50 z ł, 
z ie m n ia k i paczkow ane  2 k g  9 z ł, 5 
k g  21 z ł, ja b łk a  I  g ru p a  cenow a od 
8 do  20 z ł, U  g r . od 8 do 17 z ł,
I I I  g r . 4 i  8 z ł, ś l iw k i  suszone w ę ­
g ie r k i  40 z ł,  ś l iw k i  suszone dam a 
sceny  24 z ł, ja b łk a  suszone d rą żo ­
n e  o b ie ra n e  60 z ł,  ja b łk a  suszone 
n ie  d rą żo n e  i  n ie  o b ie ra n e  45 z ł, bu 
r a k i  7 z ł,  c e b u la  o b c in a n a  8—13,50 
z ł, cebu la  ze s z c z y p io rk ie m  pęczek 
7 z ł, c h rz a n  o g ro d o w y  k g  25—42 z ł, 
czosnek 52—80 z ł,  ka p u s ta  b ia ła  4— 
6,50 z ł,  k a p u s ta  w ło ska  i  cze rw ona  
5,80—9 z ł, m a rc h e w  4 ,20-7 z ł, o g ó r­
k i  s z k la rn io w e  80 z ł, d łu g ie  70 z ł.

fn e tru s z k a  15,50 z ł, p o ry  15 z ł, se- 
er 18 z ł, w łoszczyzna  paczkow ana  

(0,5 k g ) 9,50 z ł, k a p u s ta  kw aszona 
k g  9 z ł, o g ó rk i kw aszone  30 z ł. p ie 
c z a rk i 68 z ł.

G e rb e ry  szt. 10. 19 i  26 z ł. goź­
d z ik i s z k la rn io w e  4. 10 i  17 z ł,  ró ­
że s z k la rn io w e  14, 24. 32 z ł, fre z je  
6 i  12 z ł, n a rc y z y  7 i  13 z ł. tu l ip a ­
n y  8 i  14 z ł. asparagus od 2 do 6 
z ł.

Notatnik szczeciński

m etw a m ieszkaniowego za pier 
wsze trz y  la ta p lanu 5- le tn ie ­
go (1975—80) stw ierdzono, iż  
wykonano go w  45,4 proc. W 
la tach tych  oddano cło użytku  
8 700 m ieszkań. N adal oczekuje 
na n ie  29 tys ięcy członków  i  
kandydatów . Średn i okres ocze­
k iw a n ia  na m ieszkanie wynosi' 
u nas 11—12 lat.

P IE R W S Z Y M  w n io s k ie m  zw iąza ­
n y m  z ty m  stanem  rzeczy  je s t 
p e łna  m o b iliz a c ja  S zczecińskiego 
Z je d n o cze n ia  B u d o w n ic tw a , W o je ­
w ó d zk ie g o  Z a rzą d u  R o zbudow y 
M ia s t i  O s ie d li o raz  W o jew ódz­
k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j do 
p o d jęc ia  w sze lk ich  m o ż liw y c h  
d z ia ła ń  d la  szyb k ie g o  n a d ro b ie n ia  
za leg łośc i. W  poszczegó lnych  k w e ­
s tia c h  spo łecznych  w y n ik a ją c y c h  
z d o jm u ją c e g o  b ra k u  m ieszkań , 
na szczególne za in te re s o w a n ie  za­
s łu g u ją  s p ra w y : z a g w a ra n to w a n ia  
m ie szka ń  ro d z in o m  p rz e k w a te ro w y  
w a n y m  z d o m ó w  b u rz o n y c h  na  te ­
re n a ch  p rzeznaczonych  pod now e 
in w e s ty c je  i  z d o m ó w , k tó ry c h  
s tan  zagraża m ie n iu  ł  ż y c iu  lu d z ­
k ie m u ; z a p e w n ie n ie  lo k a l i  m iesz­
k a ln y c h  d la  k o m b a ta n tó w , em e­
ry tó w ,  m ło d z ie ży  opuszcza jące j 
d o m y  d z ie cka , d la  ro d z in  z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w  n a jt ru d n ie js z e j sy­
tu a c j i  m a te r ia ln e j i  m ie s z k a n io ­
w e j. D uże znaczen ie  m ia ło b y  
zw ię ksze n ie  spo łeczne j k o n t r o l i  
p rzes trzegan ia  p ra w id ło w e g o  ro z ­
d z ia łu  o raz  w p ro w a d ze n ie  zasady 
z ró w n a n ia  p rz y d z ia łó w  m ieszkań 
ze spó łdz ie lczego b u d o w n ic tw a  za­
k ła d o w e g o  ze sp ó łd z ie lczym  bu ­
d o w n ic tw e m  pow szechnym .

K ie ro w n ic tw o  U rzę d u  M ie js k ie ­
go zo b o w ią za ło  s ię  sk o n c e n tro w a ć  
pe łną  uw agę  na re a liz a c ji w ska ­
zanych  w y ż e j w n io skó w .

P o z y ty w n a  ocena p rze b ie g u  u - 
b ieg ło rocznego  p la n u  p o rz ą d k o w a ­
n ia  i  u p ię ksza n ia  m ia s ta  (ra d n i w 
d y s k u s ji z d u ż y m  uzn a n ie m  w y ­
ra ż a li s ię  o p ra c y  M P O ) po p rze ­
d z iła  u s ta le n ie  p ro g ra m u  w  ty m  
za kres ie  na la ta  1979—1980. N a j­
w ażn ie jsze  k ie r u n k i d z ia ła ń  w  
k rę g u  e s te ty z a c jl Szczecina, to  
re n o w a c ja  e le w a c ji b u d y n k ó w , ro ­

b o ty  b u d o w la n o -re m o n to w e  1 ro z ­
b ió rk o w e , p rze g lą d  i  odnow a  o- 
g ro d ze ń , p o rz ą d k o w a n ie  i  ro z b u ­
do w a  te re n ó w  z ie lo n y c h , re m o n ty  
n a w ie rz c h n i d ró g , o św ie tle n ie  
u l ic ,  uno w o cze śn ia n ie  sk le p ó w  i 
c ią g ó w  h a n d lo w y c h .

J e d n y m  z c ie ka w szych  w n io ­
s k ó w  w  d y s k u s ji ra d n y c h  b y ło  
z d a n ie  o n adan ie  p e łn e j t re ś c i po­
ję c iu  „g o spoda rza  d o m u ”  na no­
w y c h  o s ied lach . S am orządy  m iesz­
k a ń c ó w , d z ie ln ic o w i fu n k c jo n a r iu ­
sze M O , a d m in is tra c je  p o w in n y  
w id z ie ć  w  d o zo rcach  w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  d b a ją c y c h  o ła d  na o- 
s ie d la ch . S ta ra n ia  ca łego  społe­
czeństw a o sw o je  o toczen ie  — to  
je d y n y  sposób na to , b y  zapano­
w a ło  w  m ieśc ie  poszanow an ie  
w sp ó ln e g o  d o b ra .

Komunikat 
Pomorskiej DOKP

Z PO W O DU p ra c  to ro w y c h  na 
l i n i i  Szczec in  — Ś w in o u jś c ie  1 8 bm . 
zm ie n io n y  zostan ie  ro z k ła d  Jazdy 
n a s tę p u ją c y c h  poc ią g ó w  oasażer- 
s k ie h : poc iąg  re la c ji Szczec in  G ł. — 
Ś w in o u jś c ie  o d je d z ie  ze Szczecina 
o  godz. 12.25 (za m ia s t 11.35). pociąg 
re la c ji Szczecin  G ł. — K o ło b rze g  
o d je d z ie  o godz. 12.38 (za m ia s t 12), 
z K o ło b rz e g u  poc iąg  p rz y je d z ie  o 
godz. 13.29 (za m ia s t 12.50) i ze Ś w i­
n o u jś c ia  p rz y je d z ie  o godz. 13.49 
(zam iast 13.20).

Duży problem małych dworców

Stacja w Zdrojach -
odremontowana

W  „K U R IE R Z E ”  z 12 marca 
opu b likow a liśm y a r ty k u ł na te­
m at zdewastowania nowego 
dw orca kolejowego w  Zdro jach. 
Jak obiecał wówczas zastępca 
dy re k to ra  D y re kc ji Rejonowej 
K o le i Państw owych Józef Ja­
strzębski — w ciągu miesiąca 
ob iek t ton m ia ł zostać przez 
D R K P  odrem ontowany.

T e rm in  ten został nawet skró 
eony i budynek odnowiono 
wcześniej. Od 1 bm. placówka 
ta ju ż  funkc jo nu je . U ruchom io­
no tu  kasę, zapewniono cało­
dobową obsługę podróżnych w 
zakresie sprzedaży b ile tów  i in ­
fo rm a c ji o odjazdach i p rzy ­
jazdach pociągów.

B U D Y N E K  Jest p ię k n ie  o d m a lo ­
w a n y , z a in s ta lo w a n o  na m ie jsce  
w y rw a n y c h  no w e  ś w ie t ló w k i,  w sta  
w io n o  do p o cze ka ln i ła w k ę , w y ­
sp rzą ta n o  i  w y re m o n to w a n o  to a le ­
ty .  C a ła  re n o w a c ja  w y k o n a n a  zo­
s ta ła  przez p ra c o w n ik ó w  D R K P  
sposobem  g ospodarczym . T a k  w ięc 
n o w o  zagospodarow an y  o b ie k t 
m oże te ra z  w  p e łn i s łu żyć  podróż­
n y m .

C h u lig a n i, k tó rz y  s ię  tu  d o ty c h ­
czas z b ie ra li,  n ie  z re z y g n o w a li od 
ra z u  z t e j  w y g o d n e j Ich  zdan iem  
„ m e lin y ’ '. Podczas re m o n tu  p ró ­
b o w a li zb ie ra ć  s ię  na d w o rc u  na ­
d a l. Jednakże  S O K -ls ta  z psem b y ł 
p e w n ie jszą  och ro n ą  o b ie k tu  n iż  
b e z ra d n y , s ta rszy  w ie k ie m  n ie  
u z b ro jo n y  s tróż . K i lk a k ro tn a  od­
p ra w a  p o ło ży ła  k re s  w y b ry k o m . 
O b e cn ie  zaś za p e w n io n o  n a d a l ezę 
s te  k o n tro le  S O K -is tó w  na ty m  
d w o rc u . M a m y na d z ie ję , iż tu te js z y  
k o m is a r ia t  M O  ró w n ie ż  z w ró c i 
u w agę  na  te n  o b ie k t, a b y  n ie  do­
puśc ić  do k o le jn e j de w a s ta c ji.

W cześnie jsza ko n c e p c ja  p rz e k a ­
zan ia  ow ego b u d y n k u  czasowo

S p ó łd z ie ln i P ra cy  „P o lu s "  na i 
w ilo n  U sługow y okaza ła  się nie-* 
re a ln a . R em on t b y ł  ju ż  na  u k o ń ­
czen iu , a a je n ta  chcącego zagospo­
d a ro w a ć  o b ie k t jeszcze n ie  b y ło . 
T rze b a  w ię c  b y ło b y  p e łn ić  tu  w a r tę  
do  czasu, aż zn a jd z ie  s ię  o d pow ied  
n i rz e m ie ś ln ik  lu b  pogodzić  s ię  z 

-k o le jn y m  zn iszczen iem  pom iesz­
czeń i  w y rz u c ić  w  b ło to  w y d a n e  
na re n o w a c ję  p ien iądze . Ż adne  z 
ty c h  rozw ią za ń  n ie  b y ło  do  p rz y ­
ję c ia  d la  D R K P .

A  Z A TE M  sprawa dworca w 
Zdro jach  doczekała się pozy­
tywnego załatw ien ia. N ie zna­
czy to jednak, iż  problem  de­
w astac ji n ie w ie lk ich  dw orców  
i przystanków  ko le jow ych  prze 
stał istnieć. O dw iedziliśm y z 
naczelnikiem  dzia łu  handlow o- 
przewozowego D R KP Stanis ła­
wem Soleckim  k ilk a  n iew ie l­
k ich  placówek ko le jow ych, 
gdzie nie ma pełniących cało­
dobowe dyżury  pracow ników .

Przystanek na Pogodnie — 
zniszczona poczekalnia z w y b i­
ty m i szybami. Dworzec w Ja­
sienicy — brudna, zdewastowa­
na poczekalnia z rozb itym  pie­
cem, porysow anym i ścianami, 
cuchnąca feka liam i. Przystanek 
w  Policach — budyneczek dla 
podróżnych ca łkow icie  zdemo­
low any!

A są to ob iekty  co roku  na 
wiosnę starannie remontowane 
i odnawiane. Czy rzeczywiście 
ochronić przed wandalam i mo­
gą je  ty lk o  uzbro jen i SO K-iści 
z psami, dyżuru jący  tu  przez 
całą dobę? (su)

ROZPOCZĘTO ju ż  sprze­
daż dekoracyjnych elemen­
tów  m ajowego pochodu. Te 
piękne sztuczne kuńaty  
można kupować w  sklepie 
przy pl. Zw ycięstw a 4—5a.

Fot.: Z. Jodkow ski

„Muszelka“ 
ma 25 lat

Ż Ł O B E K  „M u s z e lk a ”  je s t n ie  
ty lk o  n a js ta rszą  p la c ó w k ą  tego ty ­
pu w  D ą b iu . Jest to  n a js ta rs z y  
ż ło b e k  w  nasaym  m ieśc ie . W m i­
n io n ą  sobotę  z o k a z ji św ię ta  p ra ­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia  o d b y ła  
s ię  ta m  m iła  u roczystość. Z o rg a ­
n izo w a n o  ją  z o k a z ji 25-lecia po­
w s ta n ia  t e j  p la c ó w k i o p ie ku ń cze j. 
Także  n ie p rz e rw a n ie  t rw a  tu  na 
sw o im  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z k a  
ż ło b ka  p. L e o ka d ia  P a rde l-

W sobotę  o godz. 11 p o ja w il i  się 
w  ż ło b k u  n ie ty p o w i goście . P rz y ­
b y ł w ic e p re z y d e n t Szczecina Z d z i­
s ła w  P acała i  de legac je  z a k ła d ó w  
p a tro n a c k ic h  , — „E M A -Z A Ł O M ” , 
P rze d s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji Po­
m o cn icze j i  M o n ta żu  B u d o w n ic tw a  
R o ln iczego , S p ó łd z ie ln i T ra n s p o rtu  
W ie js k ie g o  o raz  Z a k ła d ó w  D ro ­
b ia rs k ic h . In s ty tu c je  te  u fu n d o ­
w a ły  pe rso n e lo w i ż ło b k a  o k o lic z ­
nośc iow e u p o m in k i. W śród  zapro­
szonych  gośdi zna laz ła  s ię  ta kże  
p a n i G ra żyn a  G rze lezak . W  1954 
ro k u  Jej ro d z ice  z a p ro w a d z ili ją  
po ra z  p ie rw szy  do  tego  ż łobka . 
T e ra z  p. G rze lezak  p row adza  tu  
d w ó ch  sw o ich  syn ó w .

Na zakończen ie  u ro czys to śc i za­
p roszen i goście z w ie d z il i p ię k n y  
p la c  zabaw . P o w s ta ł on w  czyn ie  
spo łecznym  ro d z ic ó w  1 p ra c o w n i­
k ó w  za k ła d ó w  p a tro n a c k ic h . W a r­
tość w y k o n a n y c h  p ra c  w yn io s ła  
ponad 500 tys . z ło ty c h . (M ac*)

Laureatki z VILO
O S T A T N IO  z o s ta ły  zakończone 

e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  X V I  O gó l­
nopo lsk ie g o  T u rn ie ju  W ie d zy  o 
Sztuce. L a u re a tk a m i ty c h  zm agań 
z o s ta ły  uczenn ice  V I  L ic e u m  O gó l­
nokszta łcącego  w  S zczec in ie : M a ł­
g o rza ta  T u re w ic z  i M a łg o rza ta  T o - 
ka rze w ska  O b ie  M a łg o s ie  będą re ­
p re z e n to w a ły  nasze w o je w ó d z tw o  
w f in a le  o g ó ln o p o ls k im  w  B ydgosz 
czy, k tó r y  odbędzie  się w  d n iach  
20 i 21 bm . (su)

W  h a n d l o w ą  n i e d z i e l ę

Przedświąteczne zakupy

0  J A Z Ż  C L U B  Z a m e k zaprasza 
na k o n c e r t g ru p y  „O ld  T i in e is ” , 
k tó r y  odbędz ie  się dziś o godz. 18 
w  S a li K s ię c ia  B o g u s ła w a  w  Z a m ­
k u . B i le ty  do n a b y c ia  .p rzed  w y ­
stępem .

0  W K L U B IE  MP1K dziś O godz. 
19.30 odbędzie  s ię  s p e k ta k l „C u d z o ­
z ie m ka ”  w g  M a r i i  K u n c e w ic z o w e j, 
w  w y k o n a n iu  a k to ró w  T e a tru  „ M i 
n ia tu ra ”  w  K ra k o w ie . W stęp w o l­
ny .0  D Z IŚ  o godz. 21 w  K lu b ie  
„T ra n s ”  odbędą się re m in is c e n c je  
fe s t iw a lu  „J a z z  na d  O d rą ” . U d z ia ł 
b io rą  u cz e s tn ic y  tego rocznego  fe ­
s t iw a lu .  G ospodarzem  w ie c z o ru  bę­
d z ie  zespół „B re a k w a te r ” .

0  W B M . o  godz. 18 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w  Zam lcu  odbędz ie  się 
w y k ła d  d la  s łu ch a czy  S tu d iu m  
T rze c ie g o  W ie k u  d ra  s o c jo lo g ii Sta 
n is ła w a  L a s k a  p t. „R o la  p io n ie ró w  
w  u k s z ta łto w a n iu  życ ia  w  p o w o je n  
n y m  S zcze c in ie ".

0  D O M  K u l tu r y  „H e tm a n ”  za­
prasza d z ie c i w ra z  z. ro d z ic a m i na 
s z tu k ę  M . K o w n a c k ie j z. m u z y k ą  
W . W . S zm ita  p t. „O  Ż a czku  Szko 
la c z k u  i  o S o w iz d rz a le , co  jeden  
k o c h a ł szko łę , a te n  d ru g i w c a le ” . 
P re m ie ra  odbędz ie  s ię  10 b m . o 
godz. 18 w  s a li w id o w is k o w e j D K  
„H e tm a n ” .

0  K L U B  „B o n -T o n ”  1 Społeczne 
O g n is k o  M u zyczn e  og łasza zap isy  
d z ie c i do s e k c ji ry tm lc z n o -ta n e c z - 
n e j.  P ie rw sze  s p o tk a n ie  10 bm . o 
godz, 11. In fo rm a c je  te l.  23-27-81,

T R A D Y C Y JN Y M  ju ż  zwycza­
jem  ostatn ia n iedzie la poprze­
dzająca W ielkanoc up łynę ła  w  
Szczecinie pod znakiem  zaku­
pów. Jednak tegoroczna hand lo­
wa niedzie la uległa znacznemu 
rozładowaniu. S ta ło  się ta k  za 
przyczyną poprzedzającej ją  w o l 
nej soboty. Szczecinianie ko rzy ­
stając z tego fa k tu  zorganizo­
w a li sobie w ięc także hand lo­
wą sobotę. Tego dn ia  od godz. 
7 do 13 czynnych by ło  na te re­
nie naszego m iasta 81 sklepów 
spożywczych i 65 placówek mięs 
nych.

N A T O M IA S T  ' w  n ie d z ie lę  s k le p y  
spożyw cze czynne  b y ły  od go d z i­

n y  10 do 16. P o d o b n y  czas p ra cy  
w yzn a czo n o  p la c ó w k o m  p ro w a d zą ­
c y m  sprzedaż a r ty k u łó w  p rze m y­
s ło w y c h .

B aczn ie  p rz y g lą d a liś m y  się w  
c ią g u  m in io n y c h  dw ó ch  d n i po­
czyn a n io m  szczec ińsk iego  h a n d lu . 
In te re s o w a ło  nas b o w ie m  ja k  
p rz y g o to w a li s ię  do  te j „ b a ta l i i ”  
h a n d lo w c y .

N a p lu s  n a le ży  Im  zapisać, że 
1 ty m  razem  zdecyd o w a n o  s ię  na 
sprzedaż p ie czyw a  z sam ochodów . 
W  znaczym  s to p n iu  p rzysp iesza  to  
z a k u p y  i  n iw e lu je  t ło k  w  s k le ­
pach . ' Je d n a k  d y s try b u c ja  p ie czy ­
w a n ie  b y ła  n a jlepsza . N p . w  so­
b o tę  w  sam ie  p rz y  u l.  E. P la te r 
n ie  d la  w s z y s tk ic h  k u p u ją c y c h  w y  
s ta rc z y ło  p ie czyw a . Z a u w a ż y liś m y  
ta k ż e , iż  z a ło g i w ie lu  sk le p ó w  
zd e e vd o w a ły  s ie  (m im o  n ie  s p rzy ­
ja ją c e j zw łaszcza w  sobotę  pogo­
d y ) na u ru c h o m ie n ie  d o d a tk o w y c h  
s to isk  p rze d  sk le p a m i.

W n iedz ie lę  w y b ra liś m y  się do 
D ąb ia . P o je c h a liś m y  ta m  ce low o , 
g d yż  m ie szka ń cy  t e j  p ra w o b rze ż ­
n e j części m ia s ta  n a jczę śc ie j u - 
s k a rż a ją  s ię  na fu n k c jo n o w a n ie  
h a n d lu  w  Ich  d z ie ln ic y .

W sam ie  p rz y  u l.  E. G le rcza k  
o k o ło  g o d z in y  I I  p a n o w a ł d u ży  
ru c h . K ie ro w n ic z k a  sk le p u  a ta k ­
że k l ie n c i z k tó r y m i ro z m a w ia liś ­
m y  n ie  u s k a rż a li s ię  na zaopa­
trz e n ie . Na o d d z ie ln y m  s to is k u  
sp rze d a w a n o  tu  ta k ie  p o s zu k iw a ­
ne to w a ry  ja k :  k e tc h u p , ko n ce n ­
t r a t  p o m id o ro w y , a p o n a d to  o fe ­
ro w a n o  k o m p o t z b rz o s k w iń  i  a - 
nanasów . J a k  ju ż  z a u w a ż y liś m y  w  
s k le p ie  b y ło  t ło c z n o . P o  c h w il i  
p o zn a liśm y  p rzyczyn ę . U s y tu o w a ­
n y  p rz y  u l.  G o le n io w s k ie j sam 
H a n d lo w e j S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  
b y ł n ie c z y n n y ... Z re sz tą  podobną 
s v tu a c ję  za o b se rw o w a liśm y  w  P ło ­
n i.  W tu te js z y m  sam ie  na leżą­
cy m  do „S p o łe m ”  b y ło  spo ro  k u ­

p u ją c y c h . N a to m ia s t sam w  
S m ie rc in icy  ś w ie c ił p u s tk a m i. N ic  
dziw nego . N p, na p ó łce  z p ieczy­
w em  o g o d z in ie  12 o c z e k iw a ł na 
k lie n tó w  o s ta tn i bo ch e n e k  ch ieba  
pochodzący z p ią tko w e g o  w y p ie ­
ku .

W n ie d z ie lę  w ie czo re m  ro z m a w ia ­
liś m y  z w iceprezesem  WSS „S p o ­
łe m ”  — J e rzym  M alesą.

— Z  ty p o w o  ś w ią te czn ych  asor­
ty m e n tó w  — m ó w i J e rz y  M alesa 
— k tó re  w p ro w a d z iliś m y  do  na­
szych sk le p ó w  to  p rzede w szys t­
k im  c y tru s y . Do szczec ińsk ie j s ie­
c i w y e k s p e d io w a liś m y  20 to n  po­
m a ra ń c z y  i  12 to n  b ananów . A le  
p rze dśw ią teczna  n ie d z ie la  zosta ła  
w y k o rz y s ta n a  przez nasze s łu ż b y  
a ta kże  p rzez P T H W  1 tra n s  o o r t 
Z a k ła d ó w  M ię sn ych  do ro zw ie z ie ­
n ia  po sk le p a ch  p e łn e j d o s ta w y  
św ią tecznego  za o p a trze n ia . Przede 
w s z y s tk im  w o z iliś m y  m ięso do 
sk le p ó w . B o w ie m  p o n ie d z ia łe k  n ie  
będz ie  dn ie m  bezm ięsnym  i  s k le ­
p y  te  ju ż  od ra n a  rozpoczną 
sprzedaż ś w ią te czn ych  w ik tu a łó w .

O ce n ia ją c  z naszej s tro n y  p rze ­
b ieg  h a n d lo w e j n ie d z ie li — na leży  
s tw ie rd z ić , iż  zosta ła  ona zorga­
n izo w a n a  przez h a n d lo w c ó w  w  
sposób p ra w id ło w y . K i lk a  zaob­
s e rw o w a n y c h  przez nas m an ica- 
m e n tó w  z pew nośc ią  n ie  m ia ło  
w p ły w u  na pow odzen ie  tego  p rzed  
s ię w z lę c ia , (M acz)


